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Wincenty Bolewafci^n Poznaniu.
Sobota, 9 października 1S86.

Administracja, Ekspedycja i Biuro redakcji przy 
' Podgórnej ulicy Nr. 8.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków 

i dni poświętnych.

Eękopisma
nadsyłane Bedakeyi nie zwracają się i niszczone 

będą.

Listy
do Kidakcyi, Administracji i Ekspedycji winny 

być frankowane.

Prtedpiptu kwartalna 
wynosi » Poznaniu 7 nurek 50 fen., w O, »t-r. 
niemieckióm i w Anstryi 9 marek 15 tBu * Bel­
gu, Włoszech, Szwąjcaryi, Serbii, Ameryce, Darni.

Francji, Anglii i Szwecji 12 nurnk.

Przedpłata I oęłoczenla 
przyjmują się w Ekspedycji, przedpłatę przyjmują 
nnirtiw^? ,oraz w państwach do związku
pocztowego niemiecko-austryackiego należących 
“żiędy pocztowe. W innych krajach zaś tylko ua-
niiilYmołn'*» w któl7cil pośrednictwem (zobacz 
niżej) można także przesyłać ogłoszenia do Ekape- 

djcji Dziennika Poznańskiego,
Cena Ogłoszeń (lnseratów): 

od wiersza petytowego siedmiołamowego 15 fen.- 
Kekłamy od wiersza petytowego 30 fen. (¡udusi™

tłumacze iia).
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Napróżno oczekujemy ze strony mocarstw, które 
podpisały traktat berliński, a mianowicie ze strony Au- 
stryi jakiegoś kroku w obec tego, do czego dąży Rosya 
przez swego reprezentanta w Bułgaryi, jenerała Kaul­
barsa, a co sprzeciwia się wręcz nie tylko stypulacyom 
pomienionego traktatu, ale i temu, co z takim przyci­
skiem wypowiedział w sejmie węgierskim Tisza. Mo­
narchia austryacka — mówił prezes gabinetu węgier­
skiego — powinna cały swój wpływ zwrócić ku temu, 
żeby samoistny rozwój państw bałkańskich popierać a 
zarazem przeszkodzić nie ustanowionemu w traktatach 
protektoratowi lub stałemu wpływowi jakiegoś pojedyń- 
czego mocarstwa. Na półwyspie bałkańskim według 
istniejących międzynarodowych traktatów w razie, gdy­
by Turcya nie zastrzegła sobie wykonania swoich 
praw, nikt inny wedle słów pana Tiszy nie jest uprą 
wnionym ani do jednostronnéj zbrojnéj interwencyi, ani 
też do ustanowienia swego protektoratu. — Nie jest że 
zaś celem całego działania agenta rosyjskiego ustanowie­
nie takiego protektoratu? To, do czego Rosya zmierza i 
coby osiągnęła, gdyby rząd bułgarski wraz z rejencyą 
wykonał jéj życzenia, byłoby nawet czemś więcćj niż pro­
tektoratem, bo już wyraźnem wykonywaniem panowania nad 
wewnętrznemi sprawami i nad zagraniczną polityką Buł­
garyi. — Najświeższa „Nowoje Wremia“ pisze, że wła­
ściwym celem podróży jenerała Kaulbarsa po Bułgaryi 
i wschodniej Rumelii jest buntowanie garnizonów i urzą­
dzanie wojskowych pronunciamentów przeciwko regencyi. 
Z tćm orzeczeniem rosyjskiego organu zgadzają się zu- 

' pełnie doniesienia, jakie pod dniem 5-go b. m. odbiera 
„Koeln. Ztg.“ Jen. Kaulbars, pisze powyższy dziennik, 
nie zadowalnia się tćm, że przez agents provocateurs, 
do jakich zalicza się Iwanow, i przez osobiste swoje wy­
stępowanie zakłóca spokój, ale otwarcie próbuje bunto­
wać i przekupywać oficerów bułgarskich. W dniu 5-go 
b. m. odwiedził znany z telegramu księcia do cara Sa­
tochin w Ruszczuku dowodzącego tam podpułkownika 
Filowa i pokazał mu pisany do niego list Kaulbarsa, 
w którym Kaulbars daje rozkaz Filowowi, ażeby uwię­
zionych w Ruszczuku oficerów natychmiast wypuścił na 
wolność i nadmienia, że za niewykonanie tego rozkazu 
robi Filowa osobiście odpowiedzialnym. Mimo nalegań 
ze strony Satochina nie usłuchał rozkazu Filow i na­
tychmiast doniósł o tym wypadku regencyi. Dnia po­
przedniego chciał ten sam Satochin zbuntować w Szumli 
trzech komendantów pułkowych ; wszyscy trzćj t. j. ka­
pitanowie Dikow, Lukanow i Kozarow odrzucili propozy- 
cyą rokoszu, zgodzili się jednakowoż na napisanie listu 
do Stambołowa następującćj treści :

„Biorąc pod uwagę obecne wypadki i przyszedłszy 
do przekonania, że prawa narodu i sprawa kraju cierpią 
w skutek teraźniejszego położenia rzeczy, garnizon, pra­
gnąc odwrócić od ojczyzny nieszczęścia jéj grożące, wy­
raża życzenie, aby wszyscy uczestnicy przewrotu pań­
stwowego z dnia 21 sierpnia byli uwolnieni od odpowie­
dzialności i aby zwróconą została uwaga na notę jen. 
Kaulbarsa z dnia 27 września, w celu uniknięcia zerwa­
nia stosunków pomiędzy dwoma bratniemi narodami. 
W razie przeciwnym, garnizon uważać się będzie jako 
upoważniony do postępowania według własnego uznania.“

Skoro jednakowoż nadeszła odpowiedź, w którćj mi­
nister wojny Nikołajew zagroził natychmiastowem uwię­
zieniem, wytłumaczyli się wszyscy trzej oficerowie tém, 
że uważali list jako poufny i przyrzekli bezwzględne po­
słuszeństwo. Jaki obrót wezmą sprawy w obec tak wy­
raźnego wydrwiwania wszystkich praw ze strony Kaul 
barsa — trudno przewidzieć. Jak pisze daléj „Koeln. 
Ztg.“, ma wysłać rząd bułgarski do mocarstw okólnik, 
w którym wykaże, w jaki to sposób jenerał Kaulbars 
stara się wywoływać powstania. W tćj chwili, pisze ko­
respondent „Koeln. Ztg.“, odbieram depeszę z Wracy, 
która donosi, że wczorajsze przyjęcie Kaulbarsa było 
bez znaczenia, że zaledwo 30 osób powitało przybywają­
cego i że Kaulbars nie posiada się ze złości na Canko- 
wistów, którzy mu przedstawiali Wracę jako ognisko 
żywiołu przyjaznego Rosyi. W dniu wczorajszym miał 
przybyć jenerał Kaulbars do Plewny. Zdaje się, iż ma 
zamiar nie wracać do Zofii, ale wyjechać do Petersburga, 
ażeby zdać sprawę ze swoich czynności. — Rozchodzi 
się pogłoska w Zofii, że rząd rosyjski nie pochwala wy­
bryków Kaulbarsa i że go odwoła. Do tych wieści nie 
wiele przywięzywać można wagi, bo do odwołania jene­
rała miał rząd rosyjski dojść już czasu a mianowicie po 
zajściu na zgromadzeniu w Zofii w dniu 3 b. m. Tym­
czasem nietylko tego nie zrobił, ale dał rozkaz swemu 
agentowi udania się w głąb Bułgaryi i buntowania lu­
dności. Rząd rosyjski snąć liczy na pomyślny rezultat 
Podróży swego agenta -- a może dopiero w takim razie, 
gdyby nie powiodły się jego usiłowania, zdecyduje się na 
Jego odwołanie. Jak dotychczas, nic nie słychać o ta­
kim kroku a prasa rosyjska z taką odzywa się butą, jak 
gdyby Rosya rządziła losami Europy. Jeżeli Rosja za­
wrze przymierze z Niemcami, tak pisze „Nowoje Wrę­
bia“, w takim razie zniknie Austrya z powierzchni 
a Francya swoje pląjpy odwetowe może odroczyć na dłu- 
g'e lata. Jeżeii zaś‘Rosya zawrze taki alians z Fran- 

to wtedy z teraźniejszćj, groźnćj poiitycznéj potęgi 
1 wielkości Prus i zostających pod ich dowództwem Nie­
miec nie pozostanie ani śladu. Tak samo los Anglii 
leży zdaniem „Now. Wremia“ w ręku Rosyi.

Z Zofii piszą daléj, że tamtejsze koła dyplomaty­
czne sądzą, iż odroczenie wyborów do sobrania na ośm 
dni zmniejszyłoby naprężenie między regencyą a Rosyą —
1 bardzo łatwo zapobiegłoby zajściom w Warnie lub Ru­
szczuku, gdzie Kaulbars będzie właśnie w niedzielę w 
dzień wyborów. Spodziewają się tam. że rząd zgodziłby 
Sl§.na odroczenie, gdyby Rosya zażądała tego urzędo- 
Wn>e i to byłoby może punktem wyjścia do lepszego po­
szumienia. — O ile prawdziwe są powyższe pogłoski, 
dm umiemy powiedzieć. Wiemy dotychczas tyle tylko,
I .rząd bułgarski na dawniejszem stoi stanowisku, usi
»ująć przytem utrzymać porządek i utrzymać armią w kar

bach posłuszeństwa. Minister wojny Nikołajew zaprosił 
do siebie niedawno oficerów swego garnizonu i przestrze­
gał ich, ażeby pamiętali o tern, iż niczem innem nie są, 
jak tylko żołnierzami i nie mieszali się do polityki 
Utrzymują, mówił minister, że armia bułgarska jest za 
młodą, ażeby mogła odznaczać się dyscypliną; otóż nie­
chaj oficerowie dadzą dowód, że tak nie jest, ponieważ ni­
czem więcćj przysłużyć się nie mogą do niepodległości 
narodowćj jak tem, że zjednają postępowaniem swojem 
szacunek dla armii.
K-n ”BJUr?, Reutera“ utrzymuJ'e. że podróż lorda Chur­

chilla do Berlina nie ma na celu żadnych spraw dyplo­
matycznych.

Z Francyi donoszą, że zachwianem jest stanowisko 
ministra skarbu, p. Sadi-Carnot. 
tt ,-Kossuth skończył szereg swoich listów do posła 
Heinego, ogłoszonych w „Pesti Naplo“, a odnoszących 
się do sprawy bułgarskićj. W ostatnim oświadcza, że 
skoro Austro-Węgry od Niemiec ciągle presyi doznają, 
powinien sejm węgierski dać do zrozumienia tam gdzie 
należy, że przenosi honor nad taki sojusz — a na ża- 
Ro°yąSP°SÓb n*e P°wiDny Węgry d°Puścić sojuszu z

* H7 sprawie kolonizacyi pisze „Kölnische 
Ztg.“ co następuje:

„Ze względu na ewentualne osiedlanie się chłopów 
niemieckich w polsko - pruskich dzielnicach, czasopismo 
głównego Towarzystwa rolniczego szlezwigsko - holsztyń­
skiego tak się wyraża:

„Jeżeli, o czem nie wątpimy, kolonizacya w prowin- 
cyi poznańskiój właściwym powierzoną będzie rękom, to 
niejeden mnićj zamożny rolnik może tam dojść do do­
brego bytu i to prędzćj aniżeli obecnie w Zjednoczonych 
Stanach Ameryki.

«Gdyby w rolniczych kołach prowincyi szłezwigsko- 
holsztynskićj okazała się chęć emigracyi do Poznańskie­
go, to należałoby wysłać do Poznania komisyą z dwóch 
lub trzech praktycznych osobistości, któraby przypatrzy­
wszy się bliżćj na miejscu tamecznym stosunkom, zdała 
następnie sprawę w Holsztynie i S/Jezwigu i mogła 
udzielić informaeyi mającym chęć emigrowania w Po­
znańskie.“

«= W sprawie aetematu pisze „Nordd Alle 
Ztg.“ co nasępuje:

„Możemy naszym czytelnikom zakomunikować tę 
pewną wiadomość, że wiadomość podana przez różne 
dzienniki, jakoby rząd w miejsce wojskowego septennatu 
zamierzał postawić inną prawną podstawę dla liczebnćj 
siły wojska, opiera się na dowolnych kombinacyach. W 
łonie rządu nie było w tym kierunku żadnych rokowań 
ani narad.“

A więc chwilowo nie ma o aeternacie mowy.

Wydalania.
Z Elbląga donoszą, że tameczny pomocnik handlowy 

Urgelkowski, kfórego ojciec wraz z dziećmi otrzymał przed 
15 laty naturalizacyą od regencyi kwidzyńskićj, wydalo­
nym został z Prus. Wszelkie reklamacye przeciw bani- 
cyjnemu dekretowi nie odniosły pożądanego skutku.

Profesor Rópell w G-dansku.
W Gdańsku istnieje instytucya naukowa, nosząca 

nazw 6 Stowarzyszenia bistoryczno-za- 
chodnio-pr us kiego, które stósownie do tejże 
nazwy zajmuje się w szczególności dziejami Prus Za­
chodnich a któremu nauka historyczna niejeden uznania 
godny nabytek zawdzięcza.

Rozumie się samo przez się, że działalność tego 
stowarzyszenia, objawiająca się w zbieraniu starożytności 
i dokumentów, w wydawnictwie pożytecznego i umie­
jętną ręką redagowanego kwartalnika, w posiedzeniach 
odbywających się peryodycznie z naukowemi odczytami, 
spotyka się, jak inaczćj być nie może, na każdym kroku 
z przeszłością polską.

Należy przyznać, że dotychczas wszelkie spotkania 
takie Stowarzyszenia historycznego zachodnio-pruskiego 
były objektywnćj, naukowćj natury, starały się nawet, 
jak tego mieliśmy dowód na sumiennćj rozprawie ks. 
Frydrychowicza o sprawie toruńskićj z roku 1724, pro­
stować w imię prawdy historycznćj różne mylne pojęcia 
i przesądy, jakie się przez nieznajomość jćj pośród nie- 
mieckićj społeczności zakorzeniły.

Jak widzimy ze sprawozdania zamieszczonego w 
„Danziger Zeitung“, jest znany zaszczytnie przez dzieła 
i studya swe nad historyą polską profesor wrocławskiego 
uniwersytetu Ropell honorowym członkiem pomienionego 
stowarzyszenia.

Jak widzimy z tegoż samego sprawozdania, miał 
profesor Rópelł na jednem z publicznych posiedzeń tego 
stowarzyszenia wykład oPolsce w dwóch dzie­
siątkach lat po pierwszym podziale, czyli, 
jak sam prelegent objaśnił, szkic raczćj do obrazu, jaki 
Polska przedstawiała między r. 1772 a 93.

Otóż wykład ten zwrócił na siebie mimowolnie 
uwagę naszą przez sprawozdanie, jakiego się doczekał w 
odcinku „Danziger Ztg.“ z dnia 29 września.

. Jestże owo sprawozdanie wierne, jestże dokładne, 
czyż oddaje z wszelką dokładnością tak faktyczną treść, 
jak ogólne, dziejowo-polityczne poglądy profesora ?

Otóż naturalnie, czego nie wiemy, za co nie ręczy­
my, o czem nawet wątpimy, choćby z powodu licznych 
szczerb, jakie to sprawozdanie wykazuje w podawaniu 
dat i nazwisk.

. nP; spotykamy się w tem sprawozdaniu z na­
zwiskiem niejakiego „Kraszinskiego“, który miał nosić 
miano „polskiego Alcybiadesa“ a żalić się „nad niepo­
słuszeństwem Polaków dla prawa.“

. Tak dalćj dowiadujemy się z tego sprawozdania o 
beziiniennćj, politycznój treści rozprawie niejakiego 
„Pophowa", tak wreszcie o „młodym Czeru- 
s k i m , którzy nie wiadomo już dobrze, na jakim to 
sejmie miał króla Stanisława Augusta w obelżywy sdo- 
sób obrazić. H

Szczegóły powyższe ze sprawozdania „Danziger Zei­
tung“ przytaczamy umyślnie w t y m celu, aby do­
starczyć czytelnikom naszym dotykalnego dowodu, jak 
małą jest rękojmia wiarogodności jego, jak nie można 
wierzyć, czy to, co znajdujemy w sprawozdaniu „Dan­
ziger Ztg.", było istotnie wypowiedzianem przez 
znawcę cokolwiekbądź stosunków i dziejów naszych, ja­
kim je-t profesor Ropell.

Nie wiemy też dla tego i nie chcielibyśmy twier­
dzić, czy owe niedokładności sprawozdania, tak rażące, 
tak kłujące w oczy co do dat i nazwisk, rozciągają się 
na dziedzinę ogólnych zdań i poglądów, jakie spra­
wozdanie prelegentowi przypisuje a jakie, gdyby były 
przezeń i s t o t n i e wypowiedziane, wchodziłyby w nie­
zgodę niemnićj z naukową objektywnością, jak z histo­
ryczną rzeczywistością.

Tak np. znajdujemy na samem czele sprawozdania 
przypisywane prelegentowi twierdzenie, „jakoby przyjęta 
z takim zapałem przez całą ucywilizowaną Europę usta­
wa z 3 maja, po której się spodziewano trwałego odro­
dzenia Polski, upadła n i e dla tego, że Katarzyna II 
zbrojnie przeciw nićj wystąpiła, ale dla tego, że od sa­
mego początku większość szlachty polskićj zachowała 
się względem nićj obojętnie a silne stronnictwo nawet 
wręcz nieprzyjaźnie.“

Czy dokładnem dalćj jest sprawozdanie „Danziger 
Zeitung" przypisując profesorowi Ropellowi twierdzenie 
„jakoby nawet katastrofa pierwszego podziału nie była 
jeszcze narodu zbudziła z jego dotychczasowój drzemki ?“ 
Zdaje nam się doprawdy, że nie, ponieważ następnie 
spotykamy się w niem ze wzmianką o całym szeregu 
objawów dowodzących, iż stan tćj drzemki został prze­
rwany, że powstała komisya edukacyjna, że się wzięto 
wcale nie bezskutecznie do reorganizacyi wojska, że za­
kwitła narodowa literatura, że całą narodową społeczność 
polską ogarnął duch reform i prąd humanitarny, który 
znalazł tak wymowny wyraz na sejmie czteroletnim i w 
ustawie 3 maja.

Kończy się zaś sprawozdanie gdańskićj gazety z Ro- 
pellowego wykładu następnym ustępem :

„Opozycya (przeciw Stanisławowi Augustowi), z Czar­
toryskimi na czele, starała się tymczasem ze swśj strony 
o przymierze z Prusami, a gdy Katarzyna, aby zapobiedz 
przyjściu do skutku tego przymierza, propozycyą swą 
aliansu z Polską cofnęła, ustąpił król, przeszedł na stro­
nę opozycyi ¡usiłował zbliżyć się do Prus 
(sucbte Anschluss an Preussen.) Ponieważ jednakże Po 
lacy ceny przymierza, to jest ustąpienia Gdańska, zapła 
cic me chcieli, oziębiły się stosunki między obu państwa­
mi. Prócz tego nie mogły Prusy, opuszczone od państw 
morskich, uwikłane w wojnę na zachodzie równocześnie 
zaczepiać Rosyi a tak to przyszło, aby Rosya nie sama 
Polskę w kieszeń wzięła, do drugiego podziału.“

Takie to poglądy i zdania zapisuje sprawozdawca 
gdańskiej gazety na karb profesora Ropella w sprawie 
upadku ustawy z dnia 3 maja i drugiego podziału

Wierzyć sprawozdawcy? Nie, ale coby według 
nas nie zawadziło, to aby profesor Ropell, znakomity 
uczony i profesor uniwersytecki, wystąpił sam z zastrze­
żeniem przeciw traktowaniu swego publicznego wykładu 
w sposób, któryby w razić prawdziwości przedstawiał 
dziwnie nieco historyczną prawdę i objektywność prele­
genta. r

Kto mówi na podstawie powszechnie znanych faktów 
o upadku konstytucji 3 maja, nie może przemilczeć roli, 
jaką w nim odegrały Prusy.

Kto zna historyą, nie może mówić „o poszukiwaniu 
ze strony Polski zbliżenia się do Prus“, ale powinien 
wiedzieć o kategorycznym, na dniu 29 marca 1790 za­
wartym między Prusami a Polską traktacie aliansowym, 
który pierwszym nakładał najwyraźniejszy obowiązek 
bronienia drugićj, w razie zaczepki ze strony Rosyi.

a • Ła„m histor.yq, w’e dalćj, że ceną przymierza 
z unia 29 marca 1790 nie było wcale ustąpienie Gdań­
ska i rusom; kto zna historyą, wie, że gdy tak zwany 
casus foederis nadszedł, Prusy zawezwane przez 
rolskę odmówiły jćj w roku 1792 pomocy przeciw inwa- 
zyi rosyjskiej i pozostawiły ją samą na widowni walki.

Kto zna historyą wie wreszcie, że Prusy n i e 
z niemożności, nie z powodu uwikłania 
s i ę w wojnę zachodnią, którą właśnie mając oczy 
zwrócone w stronę przeciwną, nader miękko pro­
wadziły, ale w chęci uczestniczenia w rozbiorze Polski, 
wczorajszego swego sprzymierzeńca opuściły, i że z i c h
micy a ty wy wyszła pod dniem 25 października 1792 
słynna nota Fryderyka Wilhelma II z zamku Merl pod 
Luksemburgiem, domagająca się pewnego podziału Pol- 
f a indemnizacyi pruskićj za koszta wojny

Kto mówi o upadku konstytucyi 3 maja, kto mówi 
o drugim podziale Polski, nie może w imię prawdy dzie- 
jowćj wszystkich tych, aż nazbyt dobrze znanych faktów 
ani przemilczeć, ani ich też w bawełnę obwijać.

Dla tego też trudno nam przypuścić, aby znakomi­
ty uczony i dziejoznawca był się z tym tyle smutnym 
epizodem naszćj przeszłości obszedł tak, jak to sprawo­
zdanie gdańskićj gazety powiada.

Rzeczą naturalnie zacnego profesora wystąpić z za­
strzeżeniem przeciw przekrzywianiu treści i poglądów 
swego wykładu.

Co się zaś tyczy „bawełnianćj“ eksplikacyi zacho­
wania się Prus w tćj sprawie przez gdańskiego repor­
tera, pozwalamy sobie jako odpowiedź na nią przytoczyć 
dosłownie, co w tym przedmiocie mówi znakomity

znawca owćj epoki, zmarły przed niedawnym czasem au- 
stryacki historyk Vivenot w dziełku Zur Genesis 
der Zweiten Theilung Polens:

„Trzeci podział nieszczęsnego kraju według posta­
nowień styczniowego traktatu z roku 1795 między Au- 
stryą a Rosyą, był wprost naturalnem następstwem pru­
sko - rosyjskich stypulacyi z miesiąca stycznia r. 1793, 
które wytworzyły w Polsce stan niemożliwy do utrzy­
mania. J

„Dla tego trzeba wyznać prawdę, że ostatecznie los 
Polski nie rozstrzygnął się dopiero w trzecim podziale, 
ale już w drugim, zainieyowanym przez note z Merl 
i rozwijające się z nićj wypadki...

«W latach 1792 i 1793 zostało europejskie prawo 
publiczne ostatecznie złamane; sprawiedliwość uciekła z 
europejskich gabinetów; polityczna moralność zdruzgotana 
leżała w obliczu całćj Europy.

„Aby zapłacić sobie koszta wojny francuzkićj, rzuciły 
się wielkie mocarstwa na bezbronne, szarpane wewuętrz- 
nerni niesnaskami, rozdarte przez stronnictwa pokojowći 
natury państwo.

„Pomysł podobny był polityczną monstrualnością...
„Sine justitia, quid sunt civitates, 

nisi magna societas iatronum!
„Starodawny, wielki, kwitnący niegdyś, wysoko uzdol­

niony naród, został drogą gwałtu wykreślony z dziejów 
Europy, z historyi powszechnćj, w którćj niegdyś pełen 
chwały brał udział! r

„Lepsza część tego narodu chciała się podnieść z nie­
mocy i upadku, stworzyć sobie trwałe instytucye, odzy­
skać swobodę i niezależność.

„Dążenie takie zdawało się zbrodnią tym, którzy 
wznieśli plany własnego powiększenia na ruinie tego 
państwa, spowodowanćj moralnym upadkiem polskićj 
szlachty. Dla tego to musiała Polska wyjść na objekt 
indemnizacyi dla obcych kosztów 1 Dla tego to musiała 
Polska pójść na zgubę!

■ u „Godniejszćj potępienia od polityki ówczesnych wiel­
kich mocarstw trudno sobie pomyśleć. Wojujące prze­
ciw Francyi mocarstwa straciły prawo żalenia się późnićj 
na własne krzywdy, doznane późnićj ze strony Francyi. 
Gzemże jest polityka gwałtu konwencyi, dyrektoryatu i 
genialnego wodza Francyi w porównaniu z tym czy­
nem? Czyż ta polityka nie wystąpiła przeciw 
potężnym, święte prawo niezależności narodu francuz- 
kiego zagrażającym koalieyom w sposób zwyciezki ? 
Czyż gwałtowna polityka Napoleona I od początku do 
końca nie znajduje swego najzupełniejszego uniewinnie­
nia w drugim podziale Polski?

„Po tak cynicznym przykładzie nie było już w Eu­
ropie publicznego prawa, nie było podstawy prawnćj. 
Panowała przemoc i nie miarkująca się samowola. Prawo 
pięści stało się ewangelią europejskićj dyplomacyi i po­
lityki.“

Otóż sąd moralnego oburzenia, ale i znajomości rze­
czy, która tylko oburzeniem natchnąć mogła.

Przymierze austryacko-niemieckie.
Piszą nam z Wiednia:
? Prawda wynikająca z odpowiedzi p. Tiszy i zkąd-

mąd potwierdzona, że przymierze austro-niemieckie nie 
rozciąga się wcale na sprawy wschodnie — usuwa dwa 
pytania; jakie są pozytywne warunki tego przymierza? 
jaką to przymierze ma wartość dla monarchii austro- 
węgierskićj ?

Wykluczenie spraw wschodnich z przymierza pro­
wadzi samo przez się do wniosku zasadniczego, że nie 
może ono obejmować przyszłości, widoków i planów 
żadnych spraw ubocznych, nie może się rozciągać w sfery, 
gdzie idzie o prestige Austryi; lecz musi być ograniczo- 
nem na rzeczy konkretne, dane.

Przymierze to zatem obejmuje wzajemną gwaraneya 
wzajemnych, obecnych posiadłości. Zagrożenie tych po­
siadłości obowiązywałoby do wzajemnćj pomocy; rozumie 
się zagrożenie bezpośrednie, nie uboczne. Więc naprzy- 
kład Niemcom gwarantuje Austrya Alzacyą i Lotaryngia 
Niemcy gwarantują Austryi Galicyą, Tryjest... Już pod 
względem Bośni i Hercogowiny zachodzi inny stosunek. 
Kraje te zajmuje Austrya z mandatu Europy, lecz nie są 
one dotąd jćj prawną własnością. Dla tego też i te 
kraje w ramy obowiązków wynikających z przymierza 
me wcnocizą.

Niemcy są obowiązane jedynie bronić mandatu i po­
wag! Europy, lecz o tyle tylko, o ile sama Europa bro­
nie ich zechce. Nie są obowiązane eksponować się dla 
Europy. Bośnia i Hercogowina to nie wyłączny austrya- 
cki, ale europejski interes, jako zaś europejski jest inte­
res ten wspólnym — lecz nie dla Niemiec i Austryi je­
dynie ale dla całćj Europy. Przeciwnie np. Galicya, 
tyci^pa ństw De 'lReres wsPdlQy, solidarny dla obu

Takie przymierze ma dla Austryi wielką wartość, 
tego przeoczac me można. W danych wypadkach nie 
daje jćj wprost pomocy, ale jćj daje asekuracją. Weźmy 
przykład. Gdyby Austrya kiedy — (obecnie wcale się 
na to nie zanosi) — z powodu spraw wschodnich mu- 
siałal prowadzić wojnę, to plac boju byłby niewątpliwie 
nie jeden, byłby on i na wschodzie i na północy. Otóż 
gdyby wtedy przymierze austro-niemieckie, obecnie obo- 
więzujące, dalćj w pełnćj mocy istniało — to byłaby 
Austrya zabezpieczoną od strony północy przynajmnrćj 
o tyle, że nawet w razie przegranćj nie potrzebowałaby 
się obawiać np. o posiadanie Galicyi. W chwili zagro­
żenia tćj posiadłości musialyby Niemcy wystąpić z czynną 
pomocą do czego na wschodzie w żadnym razie obo­
wiązane nie są. Przymierze takie nie jest przeto wyłą­
cznie dia Niemiec korzystnem, pozwala ono i Austryi na 
większą swobodę i śmiałość ruchów. Nie jest ono 
wszakże owem panaceum, za jakie przez wiele lat było 
uwaźanem. Przeciw takiemu przecenieniu przv- 
mierzą tego już nieraz występowałem.

oiipowiedzia.il/


Dzisiaj stara sig już Berlin o to, żeby w Austryi trze­
źwo na rzeczy patrzano, wigc możecie być przekonani, 
że powyższe przedstawienie zawiera zupełną, prawdę. Je­
szcze jedno. Że obecnie przymierze austryacko - niemie­
ckie w określeniu powyżćj podanem istnieje, to jest fa­
ktem. Czy w zesłym roku już istniało? to jest bardzo 
wątpliwem. Po pierwszych pięciu latach przymierza nie 
zostało ono odnowionem formalnie. Nastała podwójna, 
potem potrójna entente osobista. Tego roku po zjeździe 
w Gasteinie zostało znowu przymierze formalnie określo- 
nem, lecz tylko w powyższem, ograniczonem znaczeniu. 
Kto zechce rozważyć położenie Niemiec nie może im 
nie przyznać racyi, że ze względu na swoje stosunki do 
drugiego sąsiada do Rosyi innego, dalćj sięgającego przy­
mierza zawierać nie mogły.

Otóż w takich warunkach znajduje się Austrya, do 
nich wszelką swoją akcyą polityczną na zewnątrz stoso­
wać musi. Czy warunki te pozwalają na wielką akcyą 
— niech sobie każdy czytelnik sam odpowie.

Cel polityki austryackićj na wschodzie tj. samo­
dzielność krajów bałkańskich — jest dla Austryi także 
środkiem, gdyż prowadzi do zyskania w nich kiedyś 
cennych sprzymierzeńców.

Wiadomości urzędowe.
Dotychczasowemu prezesowi sądu ziemiańskiego w Brze­

gu, D e c h e n d, zamieszkałemu obecnie w Wrocławiu, nadał 
król order korony królewskiój II klasy.

Tatów, 5 października. 
(II zjazd techników polskich.)

W tćj chwili odbywają się tu posiedzenia II zjazdu 
techników polskich. Zjazd ten liczy przeszło 200 ucze­
stników. W sobotę po południu przybyli zamiejscowi 
uczestnicy. Przyjął ich na dworcu kolejowym komitet 
zjazdowy, zarząd towarzystwa politechnicznego i liczny 
zastęp publiczności.

Na zjazd ten przybyli z Poznania: pp. Opieliń- 
ski, Frankiewicz, Grosman, Robiński, Wysocki, Potwo­
rowski, Kłus i Urbanowski.

Z Warszawy: pp. R. Farkać i Roguski, reprezen­
tanci czasopisma „Tellus“, poświęconego sprawom piwo- 
warstwa i gorzelnictwa; Szczepan Kossuth, inżynier i dy­
rektor fabryki w Żyrardowie; p. Józef Sporny, inżynier 
i przemysłowiec znany dobrze w piśmiennictwie techni- 
cznem.

Z Berlina przybył p. Nawrocki.
Z Odesy p. Juliusz Sieradzki.
Z Krakowa: pp. A. Biberski, M. Dąbrowski, H. Du­

naj, J. Głowacki, Wł. Grabowski, Wł. Kaczmarski, St. 
Krzyżanowski, T. Kułakowski, A. Łuszczkiewicz, J. Miar- 
czyński, J. Niedziałkowski, J. Rotter, J. Sarę, T. Stry- 
jeński, St. Swierzyński, Z. Wasilkowski, W. Wdowiszew- 
ski, St. Zołdani i J. Zygmuntowski.

Powitał ich serdecznem przemówieniem p. Napoleon 
Kovats, inżynier kolei czerniowieckiej, odpowiedział mu 
p. Grosman z Obornik.

Poczem udali się goście nasi do miasta, gdzie roz­
mieszczeni zostali wszyscy po hotelach.

Wieczorem zebrali się wszyscy niemal uczestnicy 
zjazdu do kasyna miejskiego, gdzie ich powitał prezes 
kasyna adwokat Malinowski. Muzyka, śpiew i pogadanka 
zatrzymały gości naszych do późnćj nocy.

W niedzielę rano odbyło się pierwsze plenarne po­
siedzenie w sali ratuszowćj. Galeryą zajęła publiczność 
złożona przeważnie z płci pięknćj. Honorowe miejsca 
zajęli na sali marszałek Zybłikiewicz i burmistrz miasta 
naszego Dąbrowski.

Zebranych przedewszystkiem powitał w imieniu mia­
sta burmistrz Dąbrowski.

Następnie prezes komitetu zjazdowego p. Kovats po­
witał zgromadzonych i dał obszerny pogląd na zdobycze 
techników oraz wskazał prace, które ich czekają.

Wreszcie rektor szkoły politechnicznćj p. Martyniak 
powitał zjazd w imieniu profesorów. Mowę swą zakoń­
czył temi słowy:

„Gruntowną wiedzą zawodową i wytrawnem do­
świadczeniem zdołacie, szanowni panowie, nie tylko za­
radzić niejednemu złemu, lecz także założycie podwaliny 
pod dobrobyt, pod umoralnienie ludu naszego i pod wznio­
sły gmach inteligencyi naszćj.“

Po odczytaniu p. Kovatsa nadeszłych licznych tele­
gramów, przystąpiono następnie do wyborów biura i 
sekcyi.

Wybrany na prezesa p. Sporny z Warszawy, objął 
przewodnictwo i przystąpił do czynności porządkiem zja­
zdu wskazanym.

Odpowiednio do tego p. Swiertnia zdał sprawę z wy­
konania uchwał powziętych na zjeździe I. Na tem się 
pierwsze posiedzenie zakończyło.

O wyborach wiceprezesów i sekretarzy jak nie mnićj 
biur sekcyjnych już wam donosiłem.

Wiedeń, 5 października.
(Sprawy ugodowe. — Cło od nafty. — Z izby poselskićj. — 
Projekt reformy egzekueyi i sądownictwo w Galicyi. — Król 

Milan w Wiedniu. — Choroba prezesa Grocholskiego.)
(Dr.) Konferencye ugodowe pomiędzy reprezentan­

tami rządu węgierskiego i austryackiego rozpoczęły się 
wczoraj na nowo, i zdaje się że teraz ostatecznie zosta­
ną doprowadzone do końca. Termin to ostateczny, dla 
Węgrów tem pilniejszy, że na wiosnę r. 1887 kończy się 
dla sejmu węgierskiego peryod legislacyjny i nastąpić 
muszą nowe wybory, po raz pierwszy na lat pięć. (Do­
tychczasowe peryody legislacyjne były trzyletnie.)

Największą dyferencyą stanowi jeszcze cło od nafty. 
Wiadomo że w sprawie cła tego, po odrzuceniu przez 
rząd węgierski podwyższenia cła na 2 złr. (jak izba po­
selska austryacka je przyjęła według wniosku Grochol­
skiego), rząd tutejszy zaproponował pozostawienie da­
wniejszego cła, jednakże z ścisłem przestrzeganiem tego, 
aby zafarbowanćj surowicy nie wpuszczano.

Nasze dzienniki galicyjskie z radością projekt ten 
przyjęły, jako rzekomo najlepszy w interesie tamtejszego 
przemysłu naftowego, a wychodząc — słusznie właści­
wie — z założenia, że Węgry tego odrzucić nie mo­
gą, uważają przyjęcie tćj propozycyi za fakt dokonany.

Nazwaliśmy jednakże projekt ten „rzekomo“ naj­
lepszym, bo chociaż i nafciarze nasi swego czasu za nim 
się oświadczyli, nie koniecznie o doskonałości jego je­
steśmy przekonani, bo nareszcie pamiętać o tem należy, 
iż czuwanie nad tem, aby nie przemycano zafarbowanćj 
surowicy, na długićj granicy węgierskićj pozostawione 
będzie urzędnikom węgierskim. Wtedy mogliby się zaś 
znaleść tacy, którzyby przymrużenie oka uważali za czyn 
patryotyczny, popierający przemysł krajowy.

Wyżsi urzędnicy węgierscy, którzy oczywiście my­

śleć tylko mogą o lojalnem zastosowaniu ustaw, będą 
zapewne woleli przyjąć cło na naftę w wysokości 2 złr. 
O tćj ewentualności też pamiętać należy, bo gdy Wę­
grzy przyjmą takie cło, rząd austryacki wtedy wszel-. 
kiemi siłami będzie się starał przeprowadzić je w izbie 
wyższćj, którćj potwierdzenie jeszcze tylko jest potrze­
bne, gdy izba niższa już cło takie przyjęła.

Łatwo tedy być może, że kwestya cła od nafty już 
wcale nie wejdzie na porządek dzienny izby poselskićj, 
a jeżeli Węgrzy, co jest dosyć prawdopodobnem, przyjmą 
także inne zmiany noweli celnćj, uchwalonćj przez izbę 
poselską, natenczas cała nowela już nie wróci do izby, 
coby zapewne najwięcćj odpowiadało intencyom rządu.

W izbie poselskićj toczyła się dziś dyskusya nad 
projektem reformy prawa egzekucyjnego. Z reformy tej 
obszerniejsze damy sprawozdanie po ukończeniu dysku- 
syi; dziś podnieść należy jako wytyczny punkt dyskusyi 
skargi na postępowanie sądów w Galicyi. Skargi te 
podniósł wielki wróg nasz, deputowany dr. Meyer. Po­
mimo to nie możemy nie uznać słuszności tych skarg, 
bo wytoczyło je także grono wyborców lwowskich, do­
magając się od Koła polskiego kroków celem zaradzenia 
złemu.

Rzeczywiście wstyd to dla sądownictwa galicyjskiego, 
że podobne zarzuty mu czynić można. To też gdziekol­
wiek odbywać się będą większe zebrania, zajmujące się 
sprawami publicznemi, wszędzie powinny zawsze i ciągle 
za przykładem Lwowa, kwestyą tę podnosić; może na­
reszcie plamę tę uda się usunąć.

Obradom w izbie poselskićj przysłuchiwał się dziś 
przez godzinę pilnie król serbski Milan, któremu asysto­
wał najpierw marszałek izby dr. Smolka, następnie mi­
nister Ziemiałkowski. Król Milan bawi tu od trzech 
dni, i jak zwykle przez sfery dworskie, począwszy od 
samego cesarza i przez najwyższe koła polityczne, bar­
dzo jest odznaczany. Stanowisko jego na półwyspie bał­
kańskim dziś też wyjątkowo jest ważne, a król Milan, 
jak wiadomo, w lojalnem oparciu się o życzliwą mu rze­
czywiście monarchią austro-węgierską widzi odpowiednią 
dla kraju swego politykę.

Od kilku dni mocne tu zaniepokojenie w kołach 
nietylko polskich wywołuje choroba prezesa Koła p. Gro­
cholskiego, który na silną zaniemógł bronchitis. Dzisiaj 
wiadomości o stanie zdrowia są nieco lepsze, ale obawa 
jeszcze nie zupełnie usunięta. W całem kraju niewątpli­
wie jedno panuje życzenie, aby szanowny ten przywódzca 
niedługo zdrów powrócił na stanowisko, które tak za­
szczytnie zajmuje.

ZIEMIE POLSKIE.
* (— Gorzkie rozczarowanie. —) Z Barnaułu za­

mieszcza „Tydzień“ piotrkowski następującą korespon- 
dencyą:

„Na wiosnę roku bieżącego do gubernii tomskićj wy­
jechała gromadka chłopów polskich z gubernii radom - 
skićj. P. Waganow, pomocnik naczelnika górniczego, 
zainteresował się żywo nimi i przypuszczając, że bieda­
ków ostatnia już chyba nędza aż do gubernii tomskićj 
zapędziła, oddał im całą swoją pensyą miesięczną (400 
rubli) w produktach spożywczych, a dowiedziawszy się, 
że są rolnikami, rozdzielił między nich spory szmat 
ziemi.

„Kmiotków jednak naszych podobne postępowanie 
bynajmnićj nie ujęło, dano im pustkę, a oni liczyli na 
to, że dostaną i chatę, i las, i rzekę — słowem, że osia­
dłych Sybiraków wywłaszczą a ich obdzielą gotowemi 
sadybami.

„Cóż to — mówili — toć to gadali u nas, że byle 
na Sybir przyjechać, dadzą i chałupę, i konia, i woły, 
i siano, a my będziemy brać, ile tylko będzie można 
wziąść.“

W obec tego rzeczywiście musieli się wynieść i za­
wędrowali na Barnauł. Tu zastali w zarządzie okręgu 
górniczego Polaków, pp. Martiniego i Krupskiego, którzy 
znów dali im pracę w fabryce. Cóż, kiedy i to nie na 
wiele się zdało — bo nie tylko, że byli do fachowćj 
pracy niezdolni, ale nie chcieli po prostu nic robić. Do­
szło do tego, że żebrzą w Barnaule. Smutne to bardzo, 
a nie pocieszająca także zła wola osób, które siejąc wśród 
ludu bezzasadne wieści, bałamucą go i narażają na ciężki 
zawód.“

(— Rewizya sądów. —) W Warszawie spodziewają 
się wkrótce przyjazdu ministra sprawiedliwości Manas- 
seina. Zjeżdża tam na rewizyą sądów. Obecnie bawi w 
Kamieńcu i rewiduje akta sądowe, te zwłaszcza, w któ­
rych stronami byli żydzi.

NIEMCY.
* Berlin, 7 pażdz. (— Cesarz Wilhelm —) cie­

szy się jak najlepszem zdrowiem wedle doniesień dzien­
ników. Do Berlina ma przybyć w dniu 30 b. m. i wziąść 
udział w polowaniach dworskich, które się rozpoczną w 
listopadzie.

(— Stan zdrowia ks. Bismarcka —) również ma 
być zupełnie zadowalniającym. Pobyt na wsi bardzo 
mu sprzyja i kanclerz niemiecki przybędzie do Berlina 
prawdopodobnie dopiero w końcu b. r. i dla tego nie 
będzie brał udziału w pierwszych pracach parlamentu. 
Prawdopodobnem jest przecież, jak piszą z Berlina do 
„Kölnische Zgt.“, że w czasie obrad nad ważnemi pozy- 
cyami etatu będzie kanclerz obecnym w parlamencie, a 
zwłaszcza że nieuniknionem będzie wyjaśnienie polityki 
zagranicznćj.

(— Z socyalno - demokratycznego obozu —) pisze 
„Hamburger Corresp.“ co następuje:

Wiadomą jest rzeczą, że w tym roku odbędzie się 
socyalnojdemokratyczny kongres. Podczas gdy dawnićj 
przypuszczano, że jak kongresy wydeński i kopenhagski, 
tak i tegoroczny odbędzie się w zupełnćj tajemnicy, 
przyniósł niedawno tćmu berliński dziennik socyalisty- 
czny „Volksblatt“ wiadomość, że w tym roku kongres 
odbędzie się publicznie i że zaproszenia na niego wy­
słane będą do pism półurzędowych i konserwatywnych. 
Jak z najlepszego dowiadujemy się źródła, zażartował 
sobie po prostu „Volksblatt“ z zapowiedzią publicznego 
kongresu, który tak jak poprzednie, odbędzie się pota­
jemnie.

(— Parlament —), jak donoszą dzienniki, zajmo­
wać się także będzie kilku traktatami handlowemi. Jest 
także nadzieja, że i rewizya szwajcarskiego traktatu 
handlowego dokonaną będzie przez przyszłą sesyą parla­
mentu.

(-— Nowy ambasador francuzki przy dworze ber­
lińskim —) p. Herbette zamierza nie 12, lecz 15 b. m. 
wyjechać z Paryża do Berlina.

Jak się „Koeln. Ztg.“ dowiaduje, głównem zadaniem 
p. Herbette ma być pozyskanie niemieckiego rządu na 
rzecz zapatrywań Francyi w sprawie egipskićj. Nato­
miast w sprawie bułgarskićj ma się zachowywać z 
wszelką rezerwą, a innych kwestyi nie ma dotykać 
wcale.

(— Sekretarz stanu w cesarskim urzędzie skarbu 
Burchard —), który niedawno temu wziął dymisyą, nie 
ma już więcćj wstąpić do służby państwowej dla nad­
wątlonego zdrowia.

CZARNOGÓRA.
* (—- „Glas Crnagorca“ —), półurzędowy organ 

czarnogórskiego rządu, wyraża się o sprawie bułgarskiej 
jak następuje :

„Niebawem pokazało się, że w żyłach ks. Aleksan­
dra nie płynie krew słowiańska. Ani naturalne potrzeby 
rządzonego przezeń kraju, ani liczne drogocenne history­
czne wspomnienia, ani obowiązek wdzięczności za ko­
ronę, którą nosił na głowie, nie mogły się oprzeć par­
ciu krwi germańskićj, która nakłoniła go do dawania 
ucha tajnym podszeptom ku rozdwojeniu z oswobodzi- 
cielem Bułgaryi i wywołaniu nienawiści do narodu, co 
wylał strumienie krwi za Bułgaryą. Następstwa takiego 
postępowania musiały się niebawem pokazać. Bułgarya 
w fałszywe postawiona położenie niedomagała dopóty, 
dopóki nie usunięto przyczyny ehoroby t. j. ks. Aleksan­
dra nie wyparto z kraju.

„Bułgarya dzięki Bogu i rosyjskiemu carowi ule­
czoną jest dzisiaj i postawioną na nogi. Winszujemy 
tego z całego serca Bułgarom, naszym naturalnym bra­
ciom. Od nich obeenie zależy wyleczenie się zupełne 
i utrzymanie się silnie na nogach. Nie wątpimy, że 
dopną tego celu.

„Dla nas przecież i dla innych słowiańskich krajów 
bałkańskich powinno gorzkie doświadczenie Bułgaryi być 
nauką na przyszłość. A nauka ta brzmi:

„Bez surowćj kary, • która prędzćj czy późnićj nastą­
pić musi, nie można prowadzić nienaturalnćj polityki, 
która sprzeciwia się krwi, duchowi i historycznym tra- 
dycyom narodu. Spamiętajmy sobie dobrze tę naukę. 
Prawdziwa narodowa wolność i niezależność krajów sło­
wiańskich może być tylko w takim razie zapewnioną, 
jeżeli jedne pomiędzy sobą oddadzą się w opiekę w i e 1- 
kićj matki słowiańskiej, która nie mięsza się 
w swobodny wewnętrzny rozwój ich narodowego życia.“

Książę czarnogórski Nikita jest sam głównym reda­
ktorem „Glas Crnagorca“, bo czyta każdy artykuł, za­
nim idzie do druku. Łatwy ztąd wniosek, jak zauważa 
„Neue Freie Presse“, jaką polityką rządziłaby się Ser­
bia, gdyby książę Nikita lub zięć jego mieli objąć jej 
rządy.

Uroczyste otwarcie roku szkolnego 
w uniwersytecie Jagiellońskim.

Uchwałą senatu akademickiego krakowskiego posta­
nowiono w tym roku wznowić stary obyczaj otwarcia 
kursów uniwersyteckich uroczystym aktem wręczenia in­
sygniów władzy rektorskićj przez ustępującego nowo wy­
branemu rektorowi. Wznowienie to pięknćj tradycyi 
z najświetniejszych czasów, zaniedbanćj w czasach upa­
dku, przypadło w chwili, gdy stara alma mater nowem 
i świetnem zajaśniała życiem, rzucając w pomrokę dzi­
siejszych, tak ciężkich dla społeczności polskiej stosun­
ków, promień ożywczy i krzepiący.

Obyczaj i tradycya wzmacnia tę łączność wiekową, 
która z dziejów uniwersytetu udziela się dziejom polity­
cznym narodu. Dla tego dobrą i zdrową podjęto myśl, 
gdy postanowiono powrócić do zaniedbanego obyczaju, 
który rok rocznie ma odtąd naznaczać ciągłość i postęp 
w pracach i życiu uniwersyteckiem.

Kolegium profesorów w liczbie przeszło 50 zebrało 
się w oznaczonćj godzinie w Collegium phisicum, zkąd 
z uderzeniem 9 godziny ruszono processionaliter do uni­
wersyteckiego kościoła św. Anny. Pochód poprzedzali 
bedele uniwersyteccy z berłami, dwóch bedeli również 
z berłami szło przed profesorami prawa, tak samo trzech 
przed rektorem i dziekanami. Na samem czele pochodu 
szedł wydział filozoficzny w togach z wyłogami fioleto- 
wemi, dalćj lekarski w togach czerwonych, po nim pra- 
wno-polityczny, togi z czarnemi wyłogami, na końcu teo­
logiczny, w togach z wyłogami fiołkowego koloru.

Tuż przed rektorem hr. Tarnowskim, przybranym 
w purpurowy strój rektorski, zdobny gronostajami, i pro­
rektorem prof. Łepkowskim, postępowali tegoroczni dzie­
kani wydziałów, profesorowie Wróblewski, Browicz, Zoll 
i ks. Lenkiewicz, przybrani w oznaki dziekańskiej go­
dności.

Przybywszy do kościoła, zajęło kolegium profesor­
skie przygotowane dla siebie miejsca przed wielkim oł­
tarzem. Publiczność i licznie zebrani słuchacze uniwer­
sytetu zapełnili kościół. Mszą św, którą poprzedziło 
odśpiewanie „Veni Creator“, odprawił ks. kanonik kate­
dralny i profesor wydziału teologicznego ks. dr. Pelczar, 
w asyście.

Po ukończonem nabożeństwie udał się orszak do 
Nowodworskiego gmachu.

Dwaj rektorzy, ustępujący i nowo wybrany, zajęli 
miejsca na estradzie, obok nich dziekani i członkowie 
senatu; profesorowie czterech wydziałów zajęli krzesła 
z dwóch stron.

Doborowa publiczność płci obojga zapełniła ławy 
amfiteatralnego wzniesienia; w pierwszym rzędzie wprost 
rektora zasiadł ks. biskup krakowski, biskup Krasiński, 
JE. Paweł Popiel i kilku dostojników. Młodzież aka­
demicka otoczyła zwartem kołem zgromadzenie zapro­
szonych gości.

W zebraniu tem, któreby mogło dostarczyć wdzię­
cznego tematu dla ilustratorów, panował podniosły i 
uroczysty nastrój. \

Pierwszy przemawiał ustępujący rektor profesor (lr. 
Łepkowski, odczytując obszerne sprawozdanie z działal­
ności wszystkich profesorów i docentów uniwersytetu.' za 
rok miniony. Veni Creator odśpiewane po nabo­
żeństwie uważa mówca za hasło do prac nowych. W 
sprawozdaniu przechodzi kolejno fakultety teologiczny, 
prawny, medyczny i filozoficzny i wymienia liczne, ogło­
szone drukiem nie tylko w polskim, lecz i innych języ­
kach prace profesorów i docentów. Przechodząc do 
działalności administracyjnćj, zaznacza starania w spra­
wie budowy nowćj kliniki, jak również konieczność bu­
dowy zakładu patologicznego.

Podaje do wiadomości, iż senat odniósł się do Sej­
mu w sprawie utworzenia oddziału okulistycznego przy 
szpitalu św. Łazarza. Z działalności profesorów fakul­
tetu filozoficznego dowiadujemy się, iż profesor dr. Stra­
szewski miał w Wiedniu na zjeździe oryentalistów wy­
kład „o dziejowym rozwoju pojęć filozoficznych u Indyan 
i Chińczyków.“

Następuje wykaz i wyniki prac w laboratoryach, 
obserwatoryum i bibliotece uniwersytetu. Senat akade­
micki postanowił w dzień otwarcia nowego gmachu uni­
wersytetu wydać księgę pamiątkową, oraz Album 
studiosorum, nad którem pierwsze prace rozpoczął 
p. Żegota Pauli.

Nie pomija rektor również wszystkich prac urzę­
dników biblioteki, drukiem ogłaszanych. Zaznacza, iż

w obchodzie jubileuszu profesora Teichmana „z młodzie­
żą się połączono.“ Wykazuje stanowisko senatu w obec 
znanego wniosku dr. Małeckiego. Ze stypendyów z za­
pisu śp. Barczewskiego, oddano nie dla ubogich i pil­
nych, lecz dla niezamożnych zdolnych i dających rękoj­
mię, iż z pożytkiem używać ich będą przeszło 260 sty­
pendyów na kwotę, przenoszącą 25,000 złr.

Uczniów miał uniwersytet w roku sprawozdawczym 
przeszło tysiąc; z tej liczby połowa na prawie, z górą 
trzystu na medycynie.

Mówiąc o stowarzyszeniach studentów stwierdza p. 
rektor, że rok szkolny minął w spokoju, w karności i 
zdała od politycznego sekciarstwa; kończy słowami: 
„głośno i serdecznie przyznać mogę, iż 
łatwo było rządzić wam i.“

Prorektor Łepkowski, zwrócił się następnie do hr. 
Tarnowskiego a winszując mu jednomyślnego wyboru i 
dając pokłon biretem rektorskim, wyrzekł słowa, będące 
formułą tradycyjną:

Accipe sceptra regiminis,
Catenam dignitatis,
Annulum sponsialem,
Quod felix faustumque sit.

Nowy rektor, dr. Stanisław Tarnowski, powypowie- 
dzianem podziękowaniu wehodzi na katedrę, zkąd wypo­
wiada odczyt „O Pawle Włodkowiczu“, rektorze uniwer­
sytetu krakowskiego, który na soborze konstancyjskim 
wystąpił z protestem i znanym z dziejów memoryałem 
przeciw zakonowi krzyżackiemu.

W ogóle cała uroczystość wznowiona po latach 25, 
gdyż po raz ostatni odbywał się tak uroczyście ingres 
ś. p. Dietla w roku 1862 — znalazła uznanie publi­
czności.'

TEATR POLSKI W POZNANIU.
Kwestya bezwzględnej emancypacyi kobiet posłużyła już 

wielu pisarzom naszym i obcym za temat do utworów sceni­
cznych. Ten sam temat, jako potępienie dopuszczenia kobiet 
do zawodów dotąd wyłącznie męzkich, stanowi treść trzeoh- 
aktowćj komedyi francuzkiej pp. Ferrier i Bocage: Pani 
Doktór (La Doctereuse), odegranej wczoraj po raz pierwszy 
na naszćj scenie.

Aniela (panna Pankiewiczówna), żona margrabiego Alfre­
da Frontignau (p. Zapałowiczl, opatrzona w dyplom doktora 
medycyny, oddaje się w akcie pierwszym ciałem i duszą pra­
com zawodu lekarskiego. Cierpi na tem gospodarstwo domo­
we, a nadewszystko harmonia małżeńska. Dwudziestosiedmio­
letni małżonek, nie znajdując pod własnym dachem zaspokoje­
nia dla swego serca, szuka rozrywki poza domem w towarzy­
stwie woltyżerki i pogromicielki zwierząt dzikich, panny Lo- 
wely (pani Korwinowa), u której bywa pod obcem nazwiskiem. 
U niej spotyka go w akcie drngim niespodzianie Aniela, przy­
wołana, aby mu nieść pomoc lekarską w omdleniu spowodo- 
wanem szorstko żartobliwemi boksamiTinoskoczki Arabelli (p. 
M. Trapezowa). Ten wypadek oraz podrażniona godność ko­
bieca i zazdrość otwierają Anieli oczy, rozbudzają w niój uczu­
cia kobiece i zwracają na tor zwykłego życia, zamkniętego w 
obowiązkach dla domu i męża. Aniela rozpoznaje, że serce 
jest czemś więcćj, niż „mieszkiem mięsistym i pompą ssąeą“, 
wyrzeka się tytułu doktora, porzuca praktykę lekarską i go­
dzi się (w akcie trzecim) z mężem, przekonawszy się, że mimo 
znajomości z cyrkiem pozostał jćj wiernym.

Rzecz w założeniu poważna, wychodzi z rąk autorów fran­
cuskich jako igraszka sceniczna, która bawi w wysokim stopniu 
nie obrażając mimo pozornćj drażliwości tematu szlachetniej­
szych uczuć widza.

Obok panny Pankiewiczówny, pani Trapszowćj i panny 
Korwinowćj oraz pp. Feldmanna i Korczaka, doświadczonych 
już sił naszej sceny, wyprowadziła wczoraj reżyserya do tur­
nieju głównie siły świeżo na ten sezon pozyskane, jako to pp. 
Zapałowicza, Rauta, Monasterskiego, Szymborskiego i panny 
Morską i Sokołowską. Szczegółową ocenę ich talentu odkłada­
my do dalszych występów, dziś zapisujemy z uznaniem, że 
wczorajszy popis zbiorowy wypadł zupełnie szczęśliwie, miano­
wicie zaś wyszedł z niego zwycięzko p. Zapałowicz. Miarą za­
dowolenia publiczności, niestety ! nielicznie zebranej, były gęste 
i serdeczne oklaski.

W antraktach grała kapela p. dyrektora Dembińskiego 
pod jego osobistym kierunkiem.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
8 października.

— * Teatr polski. Jutro (w sobotę) po raz pier­
wszy komedya Z. Przybylskiego: Wicek i Waoek.

Komedyą tę grało nasze towarzystwo dramatyczne w War­
szawie 48 razy, zawsze przy pełnym teatrze.

We Lwowie, gdzie wystawiono ją po raz pierwszy tydzień 
temu, grano ją już cztery razy; w Krakowie zaś od zeszłćj so­
boty już trzy razy.

Przekonani jesteśmy, że i u nas komedya ta dozna powo­
dzenia i że jutro publiczność licznie się na nią zbierze.

W niedzielę dnia 10 bm. dramat Starzeńskiego: Gwia­
zda Syberyi.

Biletów abonamentowych nabywać można w han­
dlu p. Daszewskiej przy placu Wilhelmowskim.

— * Na fundusz ielazny subwencyonowanUt tea­
tru polskiego w Poznaniu złożyli:

P. A. Szuman za październik 20 fen.
P. Sch. z N. Niemiec 25 fen.
Z Gdańska w kółku Polaków z inicyatywy p. 

J. S. 3 mr. 20 fen
Kółko sobotnie w Kobylopolu (rata XI) 80 fen.
Razem dziś złożono mr. 4 ten. 45.
— * Na rzecz biednych emigrantów Polaków W 

Anglii otrzymaliśmy:
Od p. A. Krzyżanowskiego 10 mr.
Od p. K. Kozłowskiego z Poznania 10 mr.
Razem z popyzedniemi złożono mr. 22.
Dalsze datki chętnie przyjmujemy.
— * Dla Warmiaków otrzymaliśmy od p. K. Kozło­

wskiego z Poznania kilkanaście książek.
Dalszem pośrednictwem chętnie służymy.
— * Profesor dr. Jan Bymarkiewicz otrzymał od 

cesarza pozwolenie do noszenia nadanego mu przez papieża 
Leona XIII orderu św. Grzegorza W.

— * Udało się ai miło. Z Poznania do „Gaz. lwów.“ 
pomiędzy innemi piszą pod dniem 4 bm. co następuje :

„Po sześciomiesięcznćj wędrówce teatr nasz powrócił 
na leże zimowe do Poznania i rozpoczął kampanią przed­
stawieniem komedyi Przybylskiego : „W i c e k i W a-

/ cek“, która tu miała wielkie powodze­
nie. Towarzystwo dramatyczne zostało wzmocnione 
kilkoma siłami i składa się ogółem z 13 kobiet i 1® 
mężczyzn.“

—,* Naczelny prezes hr. Zedlitz zwiedzał w dniu oneg- 
dajszym archiwum tutejsze i kazał sobie przedstawić jego urzę­
dników.

— * Banicya, na którą skazani zostali na mocy ustawy 
z dnia 4 maja 1874 księża Władysław Gajowiecki z Kościana, 
Wojciech Giinther z Bledzewa, Bronisław Hertmanowski z Krzy; 
winią, Władysław Poradzewski z Rokosowa, Ignacy Warmiński 
z Sierakowa i Ludwik Sołtysiński z Chrustowa, zniesioną zo­
stała rozporządzeniem rejencyi poznańskićj.

— T S. p. Antoni Chiiyński, zmarły w tych dniach 
u córki swćj w Gądkach, służył w r. 1331 w drugim pułku 
ułanów kaliskich. W r. 1848 również czynny brał udział jako 
organizator i z bronią w ręku, a w r. 1863 nie mogąc już dla 
wieku osobiśoie stanąć w szeregach, spieszył z pomocą roda­
kom dniem i nocą. Za rok 1830 przez cztery lata musiał słu­
żyć w wojsku pruskiem nad Renem a za rok 1848 przesiedział 
czas dłuższy w Moabicie. Zmarły przez trzy lata także był P°" 
słem pruskiej izby deputowanych i porówno z drugimi prote­
stował przeciw wcieleniu W. Ks. Poznańskiego do rzeszy nie­
mieckiej.

To też na pogrzeb jego, który się odbył w dniu 4 b. ni. 
w Ostrowie, dokąd ciało przewieziono, by je złożyć obok ztnar- 
łćj przed kilku laty małżonki, zebrała się bardzo liczna pubh' 
czność, mianowicie włościanie okoliczni, którzy na swych bar­
kach ponieśli trumnę do grobu. Na trumnie złożono kuk> 
wspaniałych wieńców z napisami: 1) A. Ch. żołnierz z r. 1<W 
i 31. 2) Żołnierzowi z lat 1830-31-48-63 za sprawę ojczystą. R',’' 
dacy. 3) Patryocie od kołyski do grobowćj deski, a głównie



a lata 1830-31, 1848, więźniowi moabickiemu, pogłowi, który 
bronił spraw naszych. Wdzięczni rodacy. 4) Ułanowi z 2-go 
Dnłku ułanów kaliskich. Towarzysze broni. 5) Kilkoletniemu 
¡¡osiowi, który protestował przeciw wcieleniu nas Polaków do 
rzeszy niemieckiej na sejmach berlińskich. Wdzięczni Polacy,

Cześć zacnemu weteranowi-patryocie!
— » Dzierżawca probostwa w Inowrocławiu p. Świ- 

z i ń s k i mianowany został przez rejencyą bydgoską taksa-
torem powiatowym.

_ * JF Kępnie panuje dyfterya.
— » Linia kolei żelaznej z Ostrowa do Krotoszyna, 

której budowa ma się niebawem rozpocząć, objeżdżaną będzie 
nrzez rządowych komisarzy w dniu 15 bm. Interesenci z Ostro­
wa i wsi okolicznych mają się zgłosić do komisyi kolejowśj w 
tym samym dniu i to w mieście Ostrowie w ratuszu, a we 
wsiach w lokalach szkolnych.

— * Z okazyi 501etniego jubileuszu gimnazyum kroto­
szyńskiego otrzymali tameczny dyrektor Leuchtenberger i pro­
fesor Eggerling ordery orła ozerwonego 4 klasy, a wyższy nau­
czyciel dr. Giinther tytuł profesora.

— * Ślub. W Koronowie w tamtejszym kościele pobłogo­
sławionym został w dniu 5 b. m. związek małżeński pomiędzy 
dr. Paneckim z Tczewa a panią doktorową Franci- 
szkąPreyss.

— * Dyrektorem seminaryum nauczycielskiego w Tu­
choli mianowanym został powiatowy inspektor szkolny dr, Ernst 
z Biiren w Westfalii.

— * Z Grudzicydza piszą do „Gaz. Tor.“ Wyrok za­
sadniczy najwyższego sądu administracyjnego. W etacie po­
wiatu grudziądzkiego wyznaczono na rok 1886/87 na wsparcie i 
renumeraoye akuszerek okręgowych 450 marek. Prezes rejencyi 
p. Massenbach w Kwidzynie uznał sumę tę za niedostateczną i 
rozporządził, ponieważ wydział powiatowy odmówił zwiększenia, 
na mocy § 180 ordynacyi powiatowój, że fundusz ten do wyso­
kości h-00 marek podwyższyć i w etacie powiatowym umieścić 
należy. Powiat grudziądzki pozwał p. prezesa o zniesienie roz­
porządzenia. Mandataryusz powoda, radzoa sprawiedliwości Lesse 
w Berlinie wykazał w terminie do ustnśj rozprawy, że do przy­
musowego umieszczenia w etacie takićj pozycyi nie ma naj- 
mniejszśj podstawy. Przewidziane w statutach uregulowanie in- 
stytuoyi akuszerek, skutkiem czego nie można (żądać) na mocy 
§ 3 ustawy z dnia £8 maja 1875 zapomóg od tych okręgów, 
prócz tego nie może znaleźć § 180 ordynacyi powiatowćj ża­
dnego zastosowania do zobowiązań, których wysokość jedynie 
decyzyi jest pozostawiona, a w tym względzie może być tylko 
decyzya odnośnego samorządu okręgowego obowięzującą. Sąd 
najwyższy administracyjny zawyrokował na korzyść wydziału 
krajowego zniesienie rozporządzenia prezesa rejencyi.

— * Lidzbark ma 3564 mieszkańców, z tych 1609 kato­
lików, 1124 protestantów, wyznania grecko-katolickiego 1, ży­
dów 489. Domów ma L. 265.

— * Chojnice mają 10,055 mieszkańoów, z tych 50'4 
mężczyzn i 5041 kobiet; W a ł o z 6626 mieszkańców, z tych 
3280 mężczyzn i 3346 kobiet. Powiat m a 1 b o r s k i liczy w 
3 miastach, w 147 gminach wiejskich 59,821 mieszkańców. Z 
miast ma Malbork 10,136 mieszkańców.

— * Obszar posiadłości angielskich rośnie z ka­
żdym prawie rokiem, ale zwężają się za to granice Anglii. 
Tysiące stóp angielskiej ziemi znikają powoli podwodą pod 
wpływem burzy, ulewy, prądu rzek przy ujściu do morza, oraz 
przypływu i odpływu fal morskich. Przed czterema laty towa- 
rzystyo „British Association“ (komisyi geologów i inżenierów, 
poleciło zbadać dokładnie powody zmniejszania się wyspy i 
obmyślenia sposobu jakby najlepiój złemu zaradzić. Sprawozda­
nie komisyi brzmiało wcale niepocieszająco. Pod Beaohy Head, 
tam, gdzie przed 56 laty wznosił się dom mieszkalny, dzisiaj 
żwir drobny służy za igraszkę bałwanom; 100 metrów ziemi 
znikło tam z powierzchni. Skały nad brzegiem morza w okolicy 
Dorsethive zsuwają się coraz bardzićj i w falach giną; na in­
nych miejscach znowu cofanie się linii pobrzeżnej spowodowa­
ne przez upust z latami widocznem się staje. Niezaradność mie­
szkańców i zastosowanie środków niewłaściwych pogarsza jeszcze 
sytuacyą. Jak wiadomo, wymieliny i skały wapienne służą im 
za grunt do zakładania ulic i budowania domów. Zabezpiecze­
nie wybrzeża żłobami okazało się nie tylko bezskutecznem, ale 
nawet szkodliwem, ponieważ piętrzenie się wymielizn, które 
morze wyrzucało i tym sposobem falom własnym wielką kładło 
zaporę, powstrzymano a niekiedy nawet uniemożliwiono. Nie le­
pszy odniosło skutek zakładanie żelaznych w morze wysuniętych 
tam portowych pod Falkenstone i Dover; wymieliny, które 
przed tem rozdzielały się mnićj więcój równo po brzegu, po­
częły się grupić i pozbawiały tym sposobem skały wapienne 
ważnśj bardzo podstawy. Ponieważ więc wszystkie środki oka­
zały się w końcu daremnemi, przeto obecnie zaprząta umysły 
projekt obmurowania brzegów, dla powstrzymania zagrażającego 
coraz bardziój zalewu.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 9 października 
Dyonizego.

Wschód słońoa o godzinie 6 minut 15, zaohód o godzinie 
5 minnt 19.

Dnia 9 października 1310 roku bitwa z Krzyżakami pod 
Koronowem.

WIADOMOŚCI LITERACKIE I ARTYSTYCZNE.

— Szczutka wyszedł z druku numer 40 i zawiera : 
Nil novi sub Jove! — Strachajło. — Gogo. — Feleton: Flegma­
tyczna sprawiedliwość. — Imci pan Onufry. — Podsłuchanie. — 
Rozmowa gogątek. — Abecadło sytuaoyjne. — Korespondencye 
Redakcyi. — Sumienna odpowiedź. — Dodatek : Łamigłówka.— 
Rozwiązanie. — Ogłoszenia. 

647 [100] 72 803 28 55. 64042 65 126 253 412 33 49 516 604 
37 720 26 58 69 815 24 [200] 30 920. 65024 189 [100] 223 60 
464 7.1 98 558 72 627 758. 66271 401 34 59 688 703 886 993. 
67000 7 31 216 20 35 347 439 560 96 646 61 739 55 97 864 75 
921 61 65 80. 68180 314 531 [1001 793 911 [100] 89. 69007 
138 46 394 409 33 517 637 42 874 991 [100],

70022 40 346 58 475 580 651 52. 7H33 209 20 590 604 
45 79 771 838 54 72 950 56 67. 72029 88 207 29 82 85 [100] 
350 501 647 63 737. 73013 215 18 313 14 671 768 893 966 94 
[100], 74043 53 56 327 33 36 [100] 74 81 83 528 90 709 65 
806 75 9i2 43 65 73. 75191 229 46 553 627 28 745 827 927. 
76052 83 96 187 89 P00] 380 848 991. 77019 185 211 64 66 
383 634 859 98 902 [100] 14. 78014 86 83 113 343 97 687 923 
52. 79092 [100] 101 5 65 211 303 412 55 539 654 57 98 711 
852 949.

80011 149 87 402 6;4 815. 81096 236 79 88 424 526 639. 
82018 265 367 406 503 601 711 827 956. 83104 279 393 157 
529 62 765 869 914. 84070 146 [100] 47 92 409 66 80 [200] 
514 74 603 39 761 86 922. 85047 63 186 97 240 417 66 80 663 
896 900 1 48. 86141 467 909. 87063 93 [100] 138 410 93 
536 750 99 808 83 983. 88003 157 62 66 334 70 458 521. 
89164 606.

90123 276 583 [100] 613 71 75 794. 91086 318 28 82 
405 505 [500] 70 705 801 43 83. 92139 63 73 93 418 526 30 
613 23 [150| 40 708 22 48 88 815. 93126 208 41 348 614 61 
904. 94108 301 [100] 401 45 500 [200] 13 97 762 69 826 58. 
95001 54 134 49 277 768 916. 96015 136 227 347 406 639 839 
77. 97347 66 514 76 707 85 890 958. 98183 265 77 340 64 84 
585 724 83. 99066 122 74 213 43 44 [100] 333 420 83 559 636 
41 58 721 55 60 891 923 65.

100034 182 272 94 447 51 665 624 88 879. 101021 149 65 
207 309 84 428 568 70 [100] 86 [160] 638 52 753 802 76 [300]
94 904 22 29 102168 249 96 403 532 50 622 32 34 769. ¡03031 
102 451 57 500 24 715 [150| 26 811 982. 104092 200 84 337 55 
491 508 46 74 92 752 887 9-25. 105011 90 118 267 341 74 473
514 76 92 643. 106046 100 48 53 509 57 78 634 [300] 96 [100] 
752 949 58 72. 107033 62 115 49 50 267 349 604 808 903 24 
74. 108007 106 41 99 562 678 789 982. 109074 113 19 64 298 
334 72 [100] 586 618 21 [100] 44 93 730 884 936.

110046 64 110 228 29 72 360 434 70 583 627 701 11. 111008 
50 273 406 73 683 750 40 60 85 862 985. 112161 397 426 602 
[200] 873 827. 113019 24 119 48 75 283 436 64 506 64 691 848 
86 97 953. 114057 67 141 257 [100J 80 81 330 70 473 94 6 ¡6 
750 86 819 961. 115032 48 126 77 228 354 441 523 65 87 625 
[150] 723 882 116176 [100J 260 67 334 94 444 58 570 75 612 
83 984 86. 117057 208 500 53 838. 118034 69 259 [300] 564 
99 815 [150] 37 88 912 48. 119002 19 128 272 310 12 15 38 62
515 660 99 880 935 39.

120000 214 649 62 721 [150]. 121120 66 209 56 442 549 
639 754 827 989. 122070 302 8 16 433 521 33 944. 123020 100 
562 800 906 28. 124001 2 72 404 5 562 606 826. 125103 22 
221 59 80 337 432 67 507 40 647 760. 126076 131 53 346 56 
424 51 715 898. 127021 161 312 [100] 32 56 75 90 573 638 719 
96 904 16 65. 128007 87 379 467 80 518 845 9)2 46. 129016 
31 118 71 241 342 63 425 543 676 713 84 830 57 903 26 
54 [100],

130108 48 267 77 468 70 514 77 600 51 707 42 888 [IGO] 
953. 131078 424 91 539 670 73 710 802 905. 132000 164 75 97 
276 376 596 615 88 771 809 91 969 82. 133069 174 [100J 257 
65 352 400 1 83 517 640. 134072 73 132 356 545 85 632 [500] 
918 85. 135142 202 30 327 [100] 419 629 33 72 764 891 996. 
136093 119 34 68 208 [100] 87 430 620 702 [1500J 45 [100] 936. 
¡37030 47 96 219 54 92 482 540 45 616 84 [100] 747 62 95 97. 
¡38093 110 267 328 425 566 633 857 917. 139074 189 415 523 
604 67 701 84.

140019 74 273 84 89 382 434 94 [100] 542 760 892. 141062 
67 217 35 338 446 56 597 755 75 809. 142052 91 112 262 91 
565 601 718 942. 143060 222 [150] 31 387 873. 144080 218 556 
953 56 85. 145824 57 619 43 725 823 999. 14.6094 222 373 418 
531 742 905 17 82. 147000 102 212 21 320 576 609 22 53 932 
34 82 |100J. 148002 556 679 82 727 866 902 70. 149088 208 11 
316 441 81 829 60 87 906.

150009 78 88 112 239 426 533 34 61 86 622 791 902 34, 
151021 355 [100] 605 785 944 [100/ 75 78. 152117 212 47 325 
33 595. 153067 284 362 412 506 638 966. 154176 356 455 607 
709 812. 155009 128 60 421 98 510 39 53 67 80 84 801 47. 
156005 [100] 49 71 105 59 365 70 409 34 74 602 39 [100J 995. 
157038 [100] 46 62 166 236 339 571 611 772 872 939 95. 158069 
112 210 440 513 615 740 833. 159007 35 37 250 433 42 80 552 
670 739 902 33

160083 254 379 504 6 [100] 13 [100] 51 88 618 [100] 25 26 
754 908. 161025 54 [1501 135 59 224 416 51 546 671 926 94. 
162183 268 368 505 77 767 [100; 807 930 55 [200] 57 163179 
385 638 7 ¿7 32 811. 164015 60 107 313 18 465 67 88 678 720 
885 978. 165028 85 144 56 61 99 332 412 56 87 524 677 764 
[100] 895 960. 166112 585 624 43 46 754 78 809 952. 167072 
89 402 7 509 56 636 885 902 6 43 85. 168155 471 531 86 
746 [100] 923 54 70. 169027 45 49 104 251 72 585 92 701 
800 14.

170207 87 502 771. 71012 135 75 239 43 74 489 90 95 669 
709 815 36 924 54. 172128 236 348 78 403 43 804 914 74. 
173055 73 90 129 74 262 85 321 647 54 816 19 [100] 78. 174009 
21 251 304 6 [100] 11 597 820 31 917. 175007 130 76 300 57 
97 450 615 94 807 24 94 922 33 56. 175005 [100] 394 449 60 
570 845 900. 177024 137 [100] 72 361 62 458 521 659 736 57 
890 [100], 178033 56 76 321 635 47 721 88 932. 179113 66 
427 30 [150] Ł03 59 640 78 730 90 92 852 931 44 [100] 66 
[i00J 93.

180123 52 [1001 201 65 450 613 817 52 933 40 48. 181189 
267 393 441 43 62 508 72 732 [100] 826. 182041 42 124 341 
418 519 647 709 20 39 73 923 88. 183013 152 293 345 85 [100] 
91 98 448 601 1200) 733 51 958. 184009 41 43 78 214 36 322 
27 463 569 624 [l00], 185214 307 41 43 65 [100| 425 33 57 539 
651 Í6 61 81 822 943 81 91. 186403 530 688 727 31 855 946 
83. 187032 108 16 277 696 865 [100] 976 [1500].
167 280 497 650 924 [100] 75. 189048 [100] 69 73 
410 38 875 953 77 90.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu
w październiku.

Data i godz. Baro­
metr. Wiatr. Stan

powietrza.
Temp, 

w stpn. 
Cels.

7. po połud. 2
7. wieoz. 9
8. rano 7

76»,7 
761,4 
760,8

Płn.-wsch. silny 
Wsch. orzeźw. 

Płn.-wsch. orzeź.

pogoda
pogoda
pogoda

13,8 
+ 8,8 
j- 4,4

Dnia 7 października maximum ciepła -+- 13°8 Cels. 
Dnia 7 października minimum ciepła -[- 3°3 Cels.

Stan wody w Warcie 
Poznań, dnia 7 października

8
8

w połud. 0,26 
rano 0,28

0,26 metr.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

* Brunświckie 40-talarowe losy. Przyszłe losowa­
nie odbędzie się dnia 1 listopada. Przed stratą kursową w ilości 
30 marek na jednym w razie wylosowania zabezpieczyć się mo­
żna w domu bankowym Karola Neuburgera w Ber­
linie przy ulioy Franouzkićj nr. 13 za opłatą 
asekuraoyjną w sumie 60 fen. od jednój premii.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Notowania komisyi mianowanej przez izbę handlową.

Za 100 kilogr. piękny tow. średni tow. pośled
Aip

towar
s>-* My

Rzep.......................... 18 70 17 30 16 —
Rzepik zimowy . . 18 20 17 30 16 —
Rzepik latowy. . . 20 50 19 50 18 —
Rydz ..... 21 — 20 — 19 —
Siemię lniane . . 22 — 20 50 18 50
Siemię konopne . . — — — — — —

Giełda poznańska, 8 października.
(W.) Poznań, 8 października. (— Sprawozdanie 

giełdowe. —)
Stan powietrza: ohłodno.
Żyto bez handlu.
Cena wypowiedzialna —.— mrk. Wypowiedziano — ctr. 

Na październik 121.— ofiarowano, na październik-listopad —.— 
ofiarowano, na listopad grudzień —.— ofiarowano.

Okowita: słabiej.
Cena wypowiedzialna —.— mr. Wypowiedz. —.— litrów 

na październik 35.70—.— płaoono, na listopad 35.73 marek 
płacono, na grudzień 35 70—.— płacono, na styczeń 35.80—.— 
płacono, na luty 36.20-— płacono, na marzec 36.63 płaoono, na 
kwieoień-maj 37.20 płaoono.

Okowita w miejscu (bez beczki) 35.89 płc.
(W.) Poznań, 8 października. Ceny mąki. Pszenna nr. 

00 11.50—Iz mrk, nr. 0 10.25—10.50 mrk., rżana nr. 0 i 1 
9.25—9.50 mr po 50 kilogramów.

(Sprawozdanie urzędowe.)
Żyto bez handlu.
Okowita: Cena wypowiedzialna 35,60 marek. Na pa­

ździernik 35.7 ł-35.69 marek płacono, na Iistopad-grudzień 35.70 
35.60 płacono, na styczeń —.— marek płacono, na styczeń-

—.— marek płacono, na luty-marzec —.— marek płao.
Wypowiedziano: 0,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 35.70 mr.
(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 8 października, 
nowe listy zastawne poznańskie 102.50. 3%®/0 nowe listy 

zastawne poznańskie 100. 4% nowe listy rentowe poznań­
skie 104.20. 5°/0 powiatowe obligacye 102.00 41/«°/o powiato­
we obligacye 101.50 3%% szląskie listy zastawne —• - 4% 
szląskie listy rentowe 104.10. Kwilecki Potooki i Spółka 
(Bank rolniczy 88. Poznańskie akcyjne stowarzyszenie spry- 
towe 104.00. Poznański bank prowincyonalny 119 25. 41/2®/0 
pruska pożyczka ukonsolidowana 106.00. 3%% premiowana po­
życzka z 1885. 3%% obligi długu państwa 100.70. Starogardzko- 
poznańskićj kolei żelaznśj 104.00. Warszawsko - wiedeńskićj 
kolei żelaznśj 298 50. Austryackie noty bankowe 162.00. Au- 
stryaoka reuca srebrna 69 25. Węgierska renta złota 102.00 
Polskie listy likwidacyjne 57.50. Listy zastawne Królestwa 
Polskiego III emisyi 62.00. Rosyjskie noty bankowe 194 90— 
marek.

luty

4°'o

Ceny
w mieście Poznaniu 

dnia 8 października 1886 roku.
Pszenicy szefel po 100 kilo
Zyta .... „ „
Jęczmienia . . „ „
Owsa..................... „ „
Grochu do gotow. „ „

„ na paszę . „ „
Rzepiku zimowego „ „
Rzepiu zimowego „ „
Rzepiu zimowego. „ „
Rzepiu latowego „ „
Tatarki . . . . „ „
Kartofli . . . . „ „
Wyki..................... „ „
Łubinu żółt. , . „ „

„ niebiesk . „ „
Koniozyny czerw. „ „

„ białej „ „
Grochu . . . . „ „
Fasoli..................... ..... „

T o w a r
piękny. średni. pośledni.
m# i- Kr i-
15 40 141 80 13
12 20 11 90 11 70
15 — 12 50 10 50
11 80 10 60 10 —

— — — — — —
_- _ — — — —

2 — 1 80 — —

_ _ — — — —
— — — — — —
— — — — —

_ _ — — — —
— — — 1 - — —

Kartofle za 2 litry 0.08,-0.09 —0.10 marek. — Siano 
2.70—3.00 marek za 50 kilogr. — Słoma 35.00—38.00 marek 
za 609 kilogr.

Giełda bydgoska, 7 października. (Sprawozdanie 
izby handlowój.) Pszenioa: słabo, piękna 144—146 
marek, jasno-pstra średni gatunek — marek, pośledni gatunek 
135-143 mr. Zyto: niezm., wedle gatunku 112-115 mrk. — Ję­
czmień: piękny 120-130 marek, pośledni gatunek 105-118 
marek. — Owies: według gatunku, loco 105—118 ma­
rek. Gro oh: nominał., do gotowania 140-150 marek, na paszę 
125—135 marek. — Rzep i Rzepik nominalnie. — Oko­
wita: per 100 litrów a 100u/o 36.00 marek. — Kurs rubli: 
193.75 marek.

Berlin, 7 października.
(Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskićj.)

Pszenioa: per 1000 kilogram. Loco zaniedbane. Termina 
cioho. Wypowiedziano 6,000 centnarów. Cena wypowiedzialna 150 
mrk. Loco 142—168 wedle gatunku, żółta do przesyłki 148.5 
marek płacono, średnia biała marchijska 142 marek z kolei 
płacono, na ten miesiąo 150 —.— marek płacono, na paź­
dziernik-listopad 150 marek płacono, na Iistopad-grudzień 
151.25—150.5 marek płacono, na grudzień-styozeń —.— 
marek płacono, na styozeń-luty 1887 roku —.— płacono, na 
kwiecień-maj 159.5 marek pło., na maj-ozerwieo —.— marek płac, 
na ozerwiec-Iipieo —.— płacono.

Zyto: per 1000 kilogram. Loco bez inter. Termina cicho. 
Wypowiedziano 35.000 centnarów. Cena wypowiedz. 129.00 ma­
rek. Loco 123—131 marek wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
128.5 marek płaoono, krajowe piękne — marek płacono, dobre
—.— maęek z kolei płacono, na ten miesiąc 129----- marek
pło., na październik-listopad 129 —.— maręk płaoono, na listo-
pad-grudzień 129 marek płacono, na grudzień-styozeń------
marek płacono, na kwieoień-maj 1887 roku 131.75 marek płaco­
no, na maj-czerwiec —.----- płc.

Jęczmień: Per 1000 kilogramów looo spok., wielki 
i mały 113-180 marek płac, wedle gatunku.

Owies: per 1000 kil. Loco t. p. t. trz. się. Termina wyż. 
Wypowiedziano 10,000 centnarów. Cena wypowiedzialna 109.50 
marek. Looo 106—148 wedle gatunku, gatunek do przesyłki
108.50 marek, pomorski średni 119-122 płacono, dobry 124-130 
płacono, piękny 132-136 z kolei płacono, szląski średni—.— 
płacono, dobry 126-131 płao, piękny 134-139 z kolei plac., 
z zwózką płacono, na ten miesiąo 105.25—109.75—109.5 mr. pła­
cono, na październik-listopad 109—109.25 płaoono, na Iistopad- 
grudzień 109—109.25 płac, na kwiecień-maj 1887 roku 111.50 pła- 
płacono, na maj-czerwiec —.— płacono.

Okowita: per 100 litrów a 100% 10,000%. Termina 
słabiej. Wypowiedziano 70,000 litr. Cena wypow. 37.6. Na ten 
miesiąc 37.6—37.4 marek płacono, na październik-listopad 37.6- 
37.4 marek pł, na Iistopad-grudzień 37.9—37.6—37.4 marek płac., 
na grudzień-styozeń —.— marek płacono, na styozeń-luty 
1887 roku —.— marek płacono, na luty-marzeo —.— marek 
płacono, na marzec-kwiecień — płacono, na kwiecień-maj 39.3— 
39.1—39.2 marek płacono, na maj-czerwieo 39.5—39.4 płacono.

Okowita per 100 litrów a 100 pot. — 10,000 pot. bez be­
czki 37.7-37.5 marek plac.

Mąkapszenna nr. 00 23.00-21.50 marek, nr. 0 21.50-
19.50 nr. 0 i 1 —.— mr., rżana nr. 0 17.75-17.25 marek, nr. 0 i 
1 19.00-17.75 mr. per 100 kilogramów brutto z mieohem. Nr. 
0 1% marek wyżćj jak nr. 0 i 1 per 100 kilogramów brutto z 
mieohem.

Magdeburg, 7 października. (C e n y o u k r u.J 
Cukier surowy, podstaw. 96 proo. 20.39—20.60 m.

„ „ rend. 88 proo. 1915—19,40 m.
Usposobienie: chętne do kupna.

Mielona rafinada (wł. beezki) . . 25.25—25.75 m.
Miel, oukier pośledni I (wł. beozki) 24.25-----.— m.

Usposobienie: spokojne.

Kursa telegraficzne.
SZCZECIN, 8 października 1886.

Kurs z dnia 
Pszenioa stalój 
na paźdz.-listop. 
na kwiecień-maj 
Zyto stale
na.....................
na paźdz.-listop 
na kwiecień-maj 
Olśj rzep. spok. 
na paźdz.

8 7

154 50 153 -
162 50 161 —

__ _ _ _
125 50 124 —
130 — 129 -

43 — 43 -
44 20 44 20

Kurs z dnia 
Okowita słabo 
w miejscu . .
na paźdź.-listop. 
na listop.-grudz. 
na kwiecień-maj 
Rzepik
na.....................
Olśj skalny . , 
w miejscu

8 I
36 30 
36 30 
36 60 
38 60

36 80
36 80
37 —
38 90

10 85' 10 80

188016 52 
281 304 86

Poznań, 8 października.
(Urzędowe sprawozdanie targowe komisyi 

targowój miasta Poznania.)

L O T E R Y A.
Berlin, 6 października.

Przy dalszóm popołudniowem ciągnieniu I klasy 175 król, 
pruskiśj loteryi klasowśj padły następujące wygrane:

(Numera, przy których nie jest podana w nawiasie wy­
grana, wygrywają 60 marek.)

5 268 78 393 611 731 912 59. 1091 335 424 74 531 719 
72 [150] 893 915 48 [100]. 2148 364 76 402 511 28 67 84 648 
732 [150[ 803 46 80. 3106 90 238 39 338 527 712 49 [100J 820 
931 65 72. 4113 62 80 98 289 308 68 401 730. 5010 62 253 
451 633 740 814 25 990. 6041 44 59 376 [100] 89 469 597 635 
729 79 927. 7032 65 259 464 510 92 611 941 92. 8016 46 122 
[100] 74 96 263 328 405 604 52 748 948 80 87. 9138 [100] 788 
860 99.

10275 92 376 550 [150] 62 603 64 93 739 [150], 11002 52 
195 690 604 701 967. 12012 20 83 162 209 10 90 347 497 538 
625 763. 13007 116 71 269 367 81 567 88 674 737 935 94. 
14016 176 79 272 305 44 421 757 957. 15036 140 45 96 449 
[100] 525 844. 16027 45 98 141 78 80 355 500 65 70 712 800 
34 933 [100]. 17042 50 59 127 203 60 318 57 7) 461 614 950 
[200], 18073 89 100 202 331 39 456 66 543 [200] 753 886 992. 
19112 261 [100] 613 [100] 709 911 [100] 58.

20046 105 [100] 498 552 630 49 704. 21510 735 833 61 96 
909 60. 22068 327 542 92 820 76 . 23040 98 291 304 81 507 59 
84 644 823 54 97 922 53. 24045 86 170 377 408 [150] 18 543 
648 708 941 68 80. 25049 375 463 93 549 [100] 80 712 [150] 
20 802 28. 26008 21 134 283 456 526 29 62 80 618 19 28 772 
84 813 80 993. 27095 138 575 706 800 66 87. 28003 45 262 66 
[150] 79 [100] 417 63 70 618 99 [100] 839. 29029 59 241 62 79 
329 62 406 51 [200] 569 88 719 57 78 859.

30054 132 249 53 557 746 963 [200J 72 [100. 31319 94 
463 555 653 78 882 [200] 991. 32026 147 205 61 68 89 314 67 
424 54 77 594 676 845. 33056 198 239 46 496 656 845 49. 
34173 430 627 85 759 873 940. 35002 50 146 53 76 212 30 413 
614 63 918 [1001. 36055 210 374 88 463 813 72. 37049 167 204 
83 391 94 699 [100] 636 73 90 781 88 876 93 954. 38019 119 
[100] 340 62 541 673 764 857 65. 39190 201 79 371 73 90 94 
565 681.

40022 139 324 428 43 49 1200] 54 [200] 68 548 605 15 45 
852 963. 41021 40 109 94 209 321 [200] 24 46 404 36 728 925 
[2001 84 95. 42007 74 259 357 517 37 48 [200| 624 51 902. 
43009 47 60 [150] 91 [100] 92 140 77 273 77 83 382 420 650 
907. 44013 70 150 73 88 93 310 441 81 716 822. 45051 64 289 
312 657 610 852 906 28 31. 46065 91 178 97 330 44 69 97 
415 38 54 564 645 756 888 [100] 948 [100]. 47129 80 231 371 
504 622 27 742 970 85. 48052 90 ¡27 94 271 441 63 581 635 
929. 49263 412 522 93 666 782 838.

50477 727 912 94. 51121 421 47 84 [100] 514 94 657 65 
75 969, 52094 [100] 156 240 413 39 554 627 62 78 97 [150] 
729 68 951. 6S125 249 336 79 99 458 65 552 68 649 724 910. 
54121 694 866 963 77. 55106 59 86 201 14 22 338 [100] 47 449 
581 610 38 46 819 57. 56040 164 219 79 387 98 473 88 549 52 
68 94 655 832 51 62 [100]. 57021 88 173 238 362 78 405 49 
679 876 97 916 [100]. 58*17 19 103 294 309 91 437 616 23 45. 
59057 83 350 547 67 75 662 825 61 923.

60349 51 403 97 640 55 799 834. 61028 
345 460 88 [1001 94 529 79 822 919. 64006

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 7 października.

Ks. Hejmanowski z
Pani Wiśniewska z 

siostrą z Nietrza-

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI.
Antonina. Ks. Kopeć z Pawłowic, 
siostrą z Kobylina. Pani Bulczyńska 
nowa. Niegolewski z bratem z Niegolewa. Zboralski z 
Pleszewa. Hedinger z Inowrocławia.

Zapiski^meteorologiczne.
Dnia 7 października 1886 r., o 8 godzinie rano.

S t a c y e. Baro­
metr. Wiatr. Stan

powietrza.
Term.
Cels.

Mulaghmore . . 
Aberdeen . . .
Chrystiansund . .

1 Kopenhaga . . . 
Sztokholm . . . 
Haparanda . . . 
Petersburg . . .

[ Moskwa ....

756
755
764
766
767 
767

758

W. 1
Płd. 1

cioho 
W.Płd.W. 4 

cicho 
cicho

Płn.Płn.Z. 1

sachmur.
ngła
jez chmur 
oez chmur 
mgła 
oogodnie

pochmurno

11
12

7
10
2
5

1
Kork, Queenst. .

| Brest.....................
Helder.....................
Sylt..........................
Hamburg....

1 Swinemiinde *) . .
Neufahrwasse . .

| Kłajpeda ....

754
754
761
763
763
766
767 
769

W.rłd.W. 2 
Płd.Płd.W. 4 
Płd.W. 1
Pł.d.W. 2
W. 3
Płd.W. 5
W.Płd.W. 2 
Płn.W. 2

zachmur.
iachmur.
zachmur.
zachmur.
zachmur.
pogodnie
pochmurno
zachmur.

13
14
12
10
11

8
10

6
Paryż.....................
Monaster .... 
Karlsruhe . . . 
Wiesbaden2) . . 
Monachium . , . 
Kamienica3). . . 
Berlin®) ....

I Wiedeń ....
| Wroclaw. . .

759
761
760
762
763 
762
764
761 
764

Płd. 2
Płn.Z. 1
Płn.W. 2

cicho 
cicho 

Płn.Płn.W. 1 
W. 2

ciche 
W.Płd.W. 3

zachmur.
zachmur.
zachmur.
mgła)
zaohmur.
pochmurno
pochmurno
zaohmur.
pochmurno

13
13
13
10
13
12
7

13
5

Isle d’Aix . . .
Nizza.....................
Tryjest ....

769
761
762

Płd.Z
W.Płd.W.
Płd.

deszcz
zachmur. 
bez chmur

14
14
20

58 97 150 
6 207 22 92 322

55 545 621 80 [150] 735 950 62. 63024 262 [100] 431 530 53 73

(za
Zboża 
100 kilogramów)

BERLIN, 8 października 1886.
Kurs z dnia 

Pszenioa słabnąco 
na paźdz.-listop. 
na kwiecień-maj 
Zyto słabiśj 
na paźdź. 
na listop.-grudz. 
na kwiecień maj 
Olśj rzep, stalój 
na paźdz.-listop. 
na kwieoień-maj 
Okowita słabiśj 
w miejsou. . . .
na....................
na paźdź.-listop. 
na listopad grudź 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec.
Owies 
na paźdz.

Wypowiedziano: 
żyta 2000 węcpli 
okowity 90000 1.

Kurs z dnia
Pożyczka 4%. . 
Pozn.4% lis. zast. 

„ 3%% lit zas. 
„ listy rent. 

Austr. banknoty 
Austr. renta srbr. 
Ros. banknoty . 
Ros.poż. ang.1871 
Ros.ziem.list. zas. 
Pols. list. zast. 5% 
Polak, listy likw, 
Węg.4%renta złot 
Aust. akoye kred. 
Austr. frano. kolśj 
Lombardy ....

Usposob glełds 
bardzo stałe.

8
105 90 
102 60 
99 90 

104 10 
162 90 
69 10 

195 - 
98 90 
97 75 
61 10 
56 50 
85 40 

461 50 
386 50 
178 50

8 7

151 — 150 —
160 — 159 25

128 75 129 -
128 75 129 _
131 50 131 75

43 50 43 30
44 30 44 10

37 20 37 50
— —

37 20 37 60
37 40 37 80
38 90 39 20
39 20 39 50

119 75 119 25

106 — 
102 50 
99 90 

104 10 
162 75 
69 25 

194 86 
98 75 
97 60 
61 — 
56 50 
85 50 

457 — 
185 — 
178 50

T
dobry

o w a r
średni

i,.
pośled. 
Mr i

15 20 14 90 14 50
15 — 14 70 14 —
12 40 12 _ 11 60
12 20 11 80 11 20
_ _ 11 20 10 80
— — 11 — 10 20
12 40 12 _ 11 60
12 20 11 80 11 —

14

11

10

11

Ceny
przecię- 

oiowe 
-«r »

cena najwyższa 
najniższa 

f cena najwyższa . 
{ „ najniższa . .

cena najwyższa 
„ najniższa 

cena najwyższa . 
„ najniżąza. .

{Pszenica 

Żyto 

Jęczmień { 

{Owies

Słoma

72

87

80

83

Inne artykuły

Siano 
Groch . 
Soczewica 
Fasola ( 
Ziemniaki . 
Wołowina {

Wieprzowina 
Cielęcina . 
Skopowina. 
Słonina . . 
Masło , . 
Łój wołowy

snopkowa 
do słania

bez dowozu

od łopatki za 
„ brzucha

C
naj­

wyższa
»

e n 
naj­

niższa»
a
przecię-

ciowa
jL

za 100 kilogr.

1 kilogr.

za kopę

7 — 6 25 6 ! 63

6 — 6 25 5 63
— — — — —

-o — — — —
— — — — — —

2 40 2 — 2 20
1 40 1 20 1 30
1 _ — 9J — 95
1 20 1 — 1 10
1 40 1 20 1 30
1 — _ 90 — 95
1 60 1 40 1 50
2 20 "l 80 2 —
1 20 1 — 1 10
2 60 2 50 2 55

(Nadesłano.)
Zwracamy uwagę czytelników 

aynów du Printemps.
na insérât JMLaga- 

(31)

U Rosa. 2) Wieczorem deszoz, w nooy mgła. ’) Mgła.
O b j aś n i en i a : Płn. = północ. Pid. = południe. W.— 

wsohód. Z. = zachód.
Skala siły wiatru: 1 = lekki powiew, 2 = mały, 

3 = słaby, 4 = umiarkowany, 5 = orzeźwiający, 6 = silny, 
7 = mroźny, 8 = burzliwy, 9 = burza, 10 = silna burza, 11 = 
gwałtowna burza, 12 = orkan.

Pogląd na stan powietrza.
Stan powietrza mało się zmienił. W Niemczech i na pół­

nocy jest powietrze pogodne przy lekkich wschodnich wiatrach. 
Na południu panuje powietrze pochmurne.

Giełda wrocławska, 1 października. 
(Urzędowe sprawozdanie giełdowe.)

Żyto (per 2000 funtów) stale. Wypowiedziano 0000 cent. 
Cena wypowiedz. 0,00 marek. Na ten miesiąo 130 marek żądano, 
na październik-listopad 130 marek żądano, na listopad-gru- 
dzień 130 żąd , na kwiecień-maj 134 płacono. _

Owies. Na ten miesiąo 105 żądano, na paździermk-li- 
stopad 105 żąd., na Iistopad-grudzień 108 żąd., na kwiecień- 
maj 112 żądano.

Okowita: słabo. Wypowiedziano 00,000 litrów. Cena 
wypowiedzialna------ Na ten miesiąo 36 ofiar., na paździer­
nik-listopad 36 ofiar., na Iistopad-grudzień 36.10 ofiar., na 
kwiecień-maj 1887 roku 37.50 płaoono.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
Per 100 kilo gramów

dobry towar średni towar pośl. towar
najw.
cena

najniż.
cena

najw.
cena

najniż.
cena

najw.
cena 

Jifp ł>.

najniż.
cena

Pszenica biała 
Pszenica żółta . 
Żyto ..... 
Jęczmień . . . 
Owies .... 
Grooh ....

5
15
13
14 
11
16

60
40
30
20
10

1Ô
15
12
13
10
15

10
10
90
40
90
50

14
14 
12 
12 
10
15

70
30
50
40
40

14
13 
12 
11
9

14

30
90
20
70
80

¡4
3

12
11
9

13

60

30
60

3
13
11
10
9

12

80
40
80
40
30

W obecnśj porze roku, gdzie każdy wystrzega się zazię­
bienia, a mianowicie wilgotnśj mgły porannśj, nie ma nic lep­
szego, jak prawdziwy likier benedyktyński opactwa w 
Fecamp. Na wybrzeżach Normandyi nikt się nie uda w po­
dróż, nie wypiwszy poprzednio na czczo małego kieliszka tego 
znakomitego likieru żołądkowego. Ogólnie znanym zwyczajem 
normandzkim jest i ten, że między dwoma głównemi daniami 
przy stole wypija się kieliszek likieru; ludność nazywa to .wy­
wierceniem dziury w środku“, a i wszędzie zresztą używają 
prawdziwej Benedyktynki do tego pierwszego aktu tra­
wienia. (12)

Haute-N ouveaute
„Violetta.“

Papierosy Nr. 355 z tytuniu smyrneńskiego^wyrabiane wy­
sokiego gatunku i aromatu poleoa po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk

Fabryka firma B. Weller w Dreźnie.

►P*O

Nowość!
„LA ROSĘ“

Papierosy « papieru Różanego i wyborowego 
tytuniu poleca 100 sztuk po 2 marki fabryka

B, Heller w Dreźnie.

(1401)
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Nowy kurs nauk
w mojéj wyższćj szkole żeńskićj rozpocznie się dnia 14-go paź­
dziernika. (5480

Egzamin nowo zgłaszających się uczennic dnia 13-go paź­
dziernika o godzinie 3-éj.

Anastazja Warna a,
_____ P o z u a ń , ulica św. Marcińska Ir. 1.

Szkoła handlowa miejska (pensyonat)
w Marktbreit n/Menem. Zaświadczenia absolutoryalne 
upoważniają do jednorocznéj służby wojsko­
wej. Dobre pielęgnowanie i ścisły dozór w pensyonacie niÉSéj 
podpisanego. Prospekty i plany nauk bezpłatnie. (5632

J. Damm, dyrekcya szkoły hatodlowéj miejskiéj.

Książki szkólne,
używane w tutejszych zakładach, w trwałych oprawach 
jako tćż (4991

zesz# ty
materyały piśmienne

wszelkiego rodzaju poleca

A. CYBULSKI,
księgarnia, skład i wypożyczalnia nut, handel 

papieru i materiałów piśmiennych. 
św. marcia Xr. iO (róg Piekar)
Szanownéj Publiczności donosimy uprzejmie, żeśmy obok 

głównego handlu naszego przy ul. Szerokiéj, narożnik 
Wielkich Garbar, otworzyli (5610

naprzeciw głównój poczty, przy ulicy Prydery- 
kowskiéj, narożnik placu Sapleżyńskiego.

Jak w głównym t3k i w drugim handlu pozostaniemy 
wierni naszym zasadom i starać się będziemy o jak najle­
psze gatunki towarów i o najsumienniejszą usługę, 
to też prosimy o łaskawe poparcie naszego nowego przedsię­
biorstwa.

Z szacunkiem

F. 6. Fraas’a następcy
handel drogeryi, farb i periumów 

 en gros i en détail.

Cierpienia brzuszne
choroby płciowe, skutki zarazj 
i oi.unii, slaoości rnęzkie, upiawy, co- 
Lucyn, alącą urycę. mokrzenie, 
uryaę krwawą, cierpienia pę­
cherza 1 nerek, leczę listownie 
według najnowszej Scientyfic^ofej me 
tody, za pomocą środków nieszkodii 
wych. Bez przerwy zawodu! Najści 
ślejsza dyskretność! (1333

W wszystkich wypadkach możliwych 
do wyleczeni«, ręczę za skuteczność, 
Prospekty i atesty na życzenie roz­
syłam bezpłatnie. (Portonum listu wy­
nosi 20 fen.)

Dr. Westeroth.
Rasel-Binningen (w Szwajcaryi).

Kadlauera
Czerwona Apteka

w Poznaniu.
1'o'eoa prawdziwy (2953

0
$
o
$

Powróciłam z konserwatorium drezdeń­
skiego i udzielam (5404

lekcyi śpiewu
metodą włoską.

Henryka Jankowska.
Bliższych wiadomości udzielą W-ne PP. Danysz.

0

$

o

VERITABLE BENEDICTINE
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 

FŹCAMP we FRANCYI 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający tra­

wieniu i obudzający apetyt,
jeden z najlepszych likierów.
Wymagać, aby etykieta kwadratowa ,,np «¿z
znajdowała się na spodzie butelki z. ___
własnoręcznym podpisem głównie dyrygującego.

Skład gł. wFćcamp we Francyi.
VÉRITABLE liqueur BÉNÉDICTINE || a geneva pł w Parvżu Boule- 
Marques déposées en France et à ¡'Étranger ||Ai?ePcya gf- w raryzu, coûte

vard Hau3smann 76. „Pra-
Iwdziwy likier Bénédictine do- 
|stac można tylko w magazynach 

„następujących domów, które się zobowiązały nie sprzedawać 
„fałszei-stw i naśladownictw tego wybornego likieru Béné­
dictine:“ w Poznaniu u pp. Jakńba Appla, A. Cicho­
wicza. W. F. Meyera & Co. A. Pfitznera, S. 8am- 
tera jr„ J. P. Beelego & Co., W. Beckera, Emila Brummego, 
E. Feckerta jr„ T. Luzińskiego Grand Hôtel deFrance, J. N. 
Leitgebra, Nowakowskiego, S. Sobeskiego, H. Wolkowitza, plac 
Wilhelmowski 14; w Toruniu: u pana Mazurkiewicza w Rynku, 
w Buku u p. M. Siuchnińskiego. (12)

Dystylarnia Opactwa Fécamp we Francyi wyrabia także

ALKOHOL MIĘTOWY I PŁYN Z ROŚLINY MIODO- 
WNIKIEM ZWANEJ

Me lisse des Bénédictins) wytwory hygieniczne, wyborne 
na słabe żołądki i wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju 
dotąd wyrabianych i zalecane przez lekarzy francuzkich i innych.

ToTanystwB Warszawskie

Listy do przyjaciółki
pr*ez

Baronową X. Y. Z. (3311 
TOM I.

Cena 3 ztr.
Do nabycia w wszystkich księgaro:&ch

Szanownej Publiczności miasta 
i okolicy Poznania donoszę uprzej­
mie, że z dniem dzisiejszym otwo­
rzyłem przy ul. św. Mar­
cina Śff. Ol (4744

i warsztat obuwia męzkiego,
damskiego i dla dzieci.

Wszelkie zamówienia i reparacye wyko­
nuję spiesznie i akuratnie, i ręczę za rzetelną usługę i 

WIELKIE MAGAZYNY|ceny przystępne. Z szacunkiem
najnowszych towarów

Jedwabne, wełniane i bawełniane ma­
terye najrozmaitszych gatunków, kapelusze,
suknie, gotowe ubiory dla panienek i chło 
pczyków, kobiet i mężczyzn, spódnice, ran­
ne szlafroczki wyprawy ślubne i dla no­
wonarodzonych, bielizna, gorsety, koronki, 
płótno, chustki, bielizna bawełniana, fi 
ranki, wszelkie materye na meble, dywa 
ny, meble, łóżka kompletne, koszule czep­
ki, obuwie parasole rękawiczki, szale.

Proszek dalmatyńsk ) l/ianowe, towary galanteryjne, srebra, 
wszelkie produktu perfumeryjne

WYSZŁO Z DRUKU
WSPANIAŁE lLUSTROWANEALBUMi
zawierające 560 rycin nowych 
wzorów na PORĘ ZIMOWĄ, 
które wyseła się bezpłatnie 
na każde żądanie zafrankowane 
nadesłane do (31)

PP. Jules JALUZOT i C°
w Paryżu.

na robactwo! 
czysty pod gwaraneyą, jak 
najczęściej melony, nad 
zwyczaj skuteczny, do ro<ró- 
iniłiiia z t. zw perskim proszkiem 
na robactwo, który bywa mniej 
lub więcej fałszowany i któ 
ry wcale nie skutkuje. Dostarczam 
funt pi-andzlnego proszku 
dalmatyusklcjzo po 2 M. 50 fen 
nadto w puszkach blaszanych po 25 fu 
i po 50 fen. w puszkach z przyrządi m 
do rozpraszania. Polecam także pro 
szek na mole, który się kładzii 
w fałdy sukien i mebli, tuzin po 60 
fen. Spryt na mole butelkę p<
1 marce. Radlauera Czerno 
na Apteka w Poznaniu.
5J>O> Miód lipcowy

w małych i dużych słojach poleca 
W. Becher, Wilh. plac 14.

e*5

Ł.
S5

s
S3
-iVI
£

’S
ot-

I

o
G

CÖUtUD
c3

NOLh

G
GO
O

Godne uwagi:
rządzców, administratorów dóbr, ek 
nomów, kasyerów, rachmistrzów,gor!f 
lanych, podgorzelanych, leśniczych, L>’ 
rowych, pisarzy, włodarzy, stelmach«, 
ceglarzy, owczarzy, ogrodników, zarząj 
czynie, damy do wyręczania i g08J'

dyni«, poleca łaskawym, 
względom w wielkim wyborze 0<i 
każdego czasu, a mianowicie 
stycznia. F. A. Drweskl, Wi| 
helmowsk« li, (563r

i

8

K. May. św. Marcin 61. 
Poznań, dnia 24 sierpnia 1886.

Niniejszem mam zaszczyt najuprzejmiej donieść, iż z dniem
1 października rb. otworzyłem tutaj przy ulicy ilhelmo 
reskiej Nr. 1 iobok składu kapeluszy p. Donnara), (5563

skład jubilerski i złotniczy
połączony z pracownią wszelkich wyrobów w zakres ten wcho­
dzących.

Kilkoletnia praktyka po największych fabrykach Europy \V 
pozwala mi tuszyć, że wszelkim wymaganiom Szanowoćj Publi- 
czności b.dę mógł zawsze zadosyć uczynić. Jft

Zapewniając przy cenach umiarkowanych najskorszą a za- W 
razem sumienną usługę, polecam się łaskawym względom. A*

Z wysokim szacunkiem

Stanisław Szubert.
Złotnik i jubiler.

W sposób sprzedaży — Przenośne — lub wypożyczenia
koleje połowę stalowe

nowemi progami staluwemi, (poprzpcznemij, także drewnianemi i bez- 
oiecznem patentowanem połączeniem.

»atunki j 7 flt’liiadDle ce“y 1 torem Tarcze, obrotowe 1 wyboje, bola 1 garnitury 
’ . ..... .. kolnę z całej stall w każdej formie, polecają po zuiżunych jeszcze
Wysełka do wszelkich krajów | bardziój cenach (2852

na kuli ziemskiej. Bracia Łesser w Poznaniu, 
ul Małi -Rycerska Nr. 4.

Urzędnik gospodarczy,
wykszt,, kawaler, z 17-letnk 
prakt., nadzwyczaj zdolny, któ. 
rego wiarogod. zaświadcz, chlubni« 
polecają, szuka zaraz lub późniśi 
posady. Łask, oferty do Eksp, 
Kuryera Pozo, pod I. A. P. (553g

Urzędnik gospodarczy,
w średnich latach, energiczny, pilny 
zaopatrzony w chlubne świadect., z wy. 
kształceniem gimnazyalnem, znając, 
dokładnie swój fach, szuka zaraz lot 
od 1 października umies zczcnia. Blit. 
sza wiadomość w Eksp, Dzień. Pozn 
pod Nr. 5155.

Poszukują umieszczeniu
nauczycielki egzaminową, 
ńe, w wyższym stopniu 
muzykalne, w średnim wieku, p0. 
między niemi jedna kształciła* się H 
franeuzklem przez kilka lat w 
Paryżu; naj 600 marek pensyi.

Z lajdzic miejsce zaraz : 
nauczycielka egzaminową 
na, muzykalna, w młodszym wieku 
na peusyą oki 1i 500 Mk. (6562

R. M. Koczorowski, 
 Podgórna ul 7,

Nauczycielka
Poika w średnim wieku, znająca do­
kładnie język trancuzki, niemiecki i 
muzykę poszukuje umieszczenia. Blit, 
wiad. pod lit. J. W. A. Nr. 5380 w 
Eksped. Dzień. Pozn.

HERBATY
najświeższego sprzętu

biszkopty i czekoladę
poleca

M. Danigel, następca,
fabryka cukrów.

Jak dawniej tak i teraz przy ul Wrocławskiej 13.

(5656
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3 Momobilc
z młockarniami są tanio do nabycia pod korzystnemi wa­
runkami w fabryce machin rólniczych. (5554

W. Kamieńskiego w Inowrocławiu.

CHŁOPCZYKU
z niższych klas znajdą tani stół i stan- 
cyą oraz opiekę macierzyńską przy ni, 
Długiój Nr, 14, II piętro, na prawo.

Nauczycielka egzamin.,
udziela bardzo tanio lekcyi prywatnycJ 
i korepetycyi w domu i po za domem, 1 
Równii ż dowiedzieć się można o lek-| 
cyach muzyki i śpiewu po cenach bar­
dzo umiarkowanych przyj ul. Długiej 
Nr. 14 IL piętro na prawo. (5066

Do sprzedania
Ina Podolu galicyjskiem

pod korzystnemi warunkami
(5552

<nlOwny shladH
czekoladę z fabryki Meuier z Pa­

ryża,
Suchard z Newchatell.
Caeao holenderskie z fabryki 
Blockera i Gtrootes

polecam po cenach fabrycnych. (377 lb

A. W. Żnromski,
cukiernia, fabryka karmelków cukrów i czekolody, 
Pozuań, Berlińska ul. Filia Wrocławska ul.

Cenniki rozsyła gratis i franko.

MAGAZYN
,1 E II I, I.

składające się z 3 folwarków z dobremi budynkami, w 
bliskości kolei żelaznój. Obszar wraz z lasem przeszło 
3200 mórg, zasiew pszenicy do 800 korcy, suchej intraty 
do 4000 złr. w. a. rocznie. Każdy z 3 folwarków może 
być osobno sprzedany. Zgłoszenia przyjmuje i warunków 

| nabycia udzieli administrator tychże dóbr Wny Lipski w 
poczta Bogda nówka. (5552

Kilka majątków
lod 2500 do 4200 mórg jest za- 
|raz do wydzierżawienia. Zgłosić 

„¡się pod lit. X. X. Skoki 
(Schokken.) co
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Kompletne urządzenia (antique et renaissance) 
w wielkim i gustownym wyborze, jako tćż meble en? 
od najozdobniejszych do zupełnie skromnych, po- B 
lecą po cenach nader umiarkowanych (5466) “

A. ANDRUSZEWSKI.
Wszelkie prace dekoracyjne, tapicęrskie i re- 

paracyjne wykonywam ściśle według zamówienia, 
trwale i tanio.

Wielka Rycerska uiica Nr. 8.
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Moją pracownią
przeniosłam z Wiel. Garbar ua

»1

II piętro.

Gronwaldów

„Bóg zapłać“
p. Dr. Koszutskiemu
ia Wyleczeni» mego męża z tafc cięż- 
<iśj choroby. <5657

T. Prendka.
Garderobę (5638

dla chłopców i dziewcząt
ïeolila Hauer. "

Prawdz. szwajcarski, ho 
lenderski, neuszatelski 
Gervais itd. i znakomity 
tylżycki Ser poleca (5640

W. Becker,
Wilhelmowski plac 14.

E. Lisiecka,
:eraz przy ul. Fryderykowskiéj Nr. 11, 

narożnik ul L’powéj

atenta na wynalazki || Hece własnego wyrobu
u Europie i Ameryce W na składzie. W WA linriuwcli on.tnnlz-n.elawyrabia i sprzedaje

Gerard Wacław Nawrocki
(Warszawianin), inżynier i adwokat patentów.

Właściciel firmy:

J. Brandt &G. W. v. Nawrocki
W BGRLIWie,

Fnednchstrasse Nr. 78 (dom „Germania“)
róg Franósiscbe Strasse (361)

Pierwsze bióro patentów od r. J873 egzystuje.
Dostarcza różne maszyny parowe, rolnicze i elektryczne.

Dziękując serdecznie Szauownćj Publiczności miasta Śro­
dy i okolicy za tak wszechstronne zaufanie, pozwalam sobie 
donieść uprzejmie, iż (5534

handel mój łokciowy
bogato zaopatrzyłem w materye zimowe jako to: Sukna 
korty, flanele 1 wszelką łokciowizuę i polecam 
takowe po cenach jak najumiarkowańszych.

•łan Woźny w Środzie.

>11 
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tudzież na składzie, w wyborowych gatunkach 
o\ poleca po tanich cenach (5327

x Otto Knaaob w Gnieźnie.
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ANDRUSZEWSKI,

fabryka pojazdów
poleca swój bogato zaopatrzony skład pojazdów, jak karety, ko 
cze, wolanty, plauwagi na 2 i 4 osoby z gwarancyą dwuletnią 
po bardzo umiarkowanych cenach. (3881

Codziennie świeże fruu- 
cuzkie (5658

ostrygi
poleca

OSWALD NIER.

Przyjmuje (6631

studentów
po umiarkowanéj’ cenie F. Kry* 
szewska, św, Marcin 3, III, ua Pr. i

Przyjinę 4 panów i
na stancją. (6630

Restaurątor 
MempU9 Ślusarska ul. 6. 

Kantor komisowy

P. Teyssandiera
w Poznaniu.

Poszukują umieszczenia: 
nauczycielka egzamin., muzyk., 
wład. jęz. franc., niem., a posiadająca 
chlubne świad.
ogrodnik kaw., posiad. chlubne 
świad. długiego pobytu w znacz, dom., 
znaj, się na oranżeryacb, cieplarniach i 
■- nanajs. (6661
służący; kaw., młody, mogący sę 
trudnić myśliwstwem i ogrodnictw, na 
pensvą 60 tal.

Ekonom kaw., zaopatrz, w do­
bre świad. na pensyą 450 M. (5 lat w 
jedn. miejscu)
pisarz gospodarczy, kaw., w
j,rndn. wieku (8 lat w jedo. miejscu.))
kilka panien służących, 
syn gOSpod., lako elew na 100 M.

Institutrice Française 
(Parisienne) diplôme| supérieur, musi­
cienne, possédant très bien la langue 
allemande et le dessin désire se pla­
cer le plus tôt possible (5662

P. Te\ssandier, 8 Wielkie Garbary.

ISUBJEKT,
Polak, władający płynnie po niemie­
cku, znajdzie miejsce w handlu korze- 
oi i destylacji pod bardzo korzystne- 
tni warunkami. M. 8. X. poste rest. 
Poznań.__________________ (5660

Ekonutn
z kiikonastoletnią ohlubną praktyką 
w renom, gospodarstwach, O lat W 
ostatniem, chlubnie polecony, szu­
sa miejsca ou 1 stycznia rb. (5634

K. A Drwęski Wilhelmowska 11. 
obok Bazaru.

lladgorzelany
« kilkonastuletoią, chlubną praktyką,
6 lat na końcu w znaczoéj go­
rsi mi z»ądjeuyujedia ożenienia się od­
szedł, chlubnie polecony, poszukll* 
je posady. (663ó
t1’. a. DrwęoEi, Wilhelmowska ul. 11,

obok Bazaru.

Smaczną polską

Kamienica
z przyleglerni 2 domami, podwó­
rzem, stajnią i ogrodem, który 
może być użyty pod budowlą jest 
pod bardzo korzystnemi warun 
kami z wolnćj ręki do sprzeda­
nia z zaliczką 6 do 10 tysięcy 
talarów. Zgłoszenia przyjmuje 
Budzyński, Gniezno, Zielony 
Rynek 276. (5619

Pokój meblowany
lo wynajęcia Jezuicka ulica 
lir. 12, II piętro na prawo.

(5663

bnebnią cncr-O'AC
ioet i polecam dla abonentów obiad po 
¡¡pa 150 fen., dla niestałych po 60 

fenygów restaurator w Ulu 
U. Hempf, Ślusarska ul. 6.

161
młodych skopów

tucznych jest do sprzedania w|
dominium Trzcielino p.
Dąbrówką. (5637 pob ca

Teatr Wiktoryi.
Dziś w sobotę (5664

wieprzowe nogi 
i świeże kiszki

Folwark

I przeszło 360 mrg. z dobremi 
budynkami, z kompletnym inwen­
tarzem żywym i martwym jest 
pod bardzo korzystnemi warun­
kami do sprzedania. Bliższych 
wiadomości udzieli Eksp. Dzień. 

|Pozn. pod Nr. 5302.

NAUCZYCIELKA E. Wähl. 1

,i. , i B. Hellbronn’a
muzykalna i posiadająca dobre zaświad- ¿ n ■■dni*’W
:zenia, poszukuje miejsca zaraz lub od AjMUI*»
Iłowego Roku. Bliźszych| wiadomości I Przedstawienia wielkich specjalności, 
udzieli Kopiński W Gniew- Występy niezrównanego delfina kapi- 
kowic lArgenau.) (5618 ¡tana James i nimfy Miss Lorli, tu-

-j—, . | dzież akrobaty pana Oskara Vetter
JUKO prilSOWACZkli | z synkiem swoim Engeninszem, pan-

znaj. glancowanie, w domu i po za do-1 QY Minahold, śpiewaczki 
mem poleca się Szanownéj Publiczno-1 * swych aryach ulubionych i k0®“ ' 
ici Magdalena’ Łukowska ¡śpiewaka p. 8teina. (5
jrzy ul. berliúskiéj Nr. 16. <Ouöö| DYREKCYA'

Nakładem i drukiem drukarni J. L Krasaewikiego (Dr. W. Łebióaki) w Poznaniu.
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